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Ot Ustawa kwaterunkowa
Przeciw rekwizycyj mieszkań.

Kraków, 31 grudnia.
> pra-u-j 1‘ek.wfeycyj inieszkań na potrzeby woj­

sko^On-i żywo zaprząta opinję pubhezną. W kwo- 
®ęp tuj zabiera glos w doskomile rzeczowym arty­
kule „Gazłna Warazawska.A nrsze ona co nastę­
puje:

Przyjęta przez Sejm ustawa w sprawie rekwiro- 
wania mieszkań prywatnych rra potrzeby ofice­
rów, wywołała w s] >ohu\^eńsrwie banko mocną 
r®akcję. Sejm uchwalił projekt tej ustany pod 
bamizG silnyan nacisk iem niiuisterjum spraw woj­
skowych. A ponieważ Sejm nie odmawia potrze- 
bom armji i w tym wypadku, mimo ws.wlklcli wat 
pKwo-ścL iii eg 1 temu lmciskirwi. Odeszły tu w grę 
czynniki raczej ątczuciowej natury; gdyby tę s^a- 
wę .poddaoio dhiAśzej iwwiulzt\ pmąnitrzono się 
jej na cl) Ich Ino, to wówczas inaczej wypadłaby'_ ii i i i
decyzja, a może i ministerjum spraw wo jarowych 
nie wysttypowałoby z takim projektem cio Sejmu. 
Ale ostatecznie lepiej późno, jak nigdy. Ibojekt u- 
stawy jest w Synacie, w róci z ]H>\vrotem do Sej­
mu. i jest rzeczą konieczną, by sprawy braku mie­
szkali dla oficerów nie załatwiać w sposób tak 
prosty, którego konsekwencje mogą być fatalne 
właśnie dla armja, dla jej stosunku do cywilnej lu­
dności. Protesty, które zewsząd płyną, przeciw 
tej ustawie, powinny dać wiele do myślenia mini 
sterjimi spraw wojskowych.

Brak jest mieszkań dla oficerów: a więc rek wi­
rować pokoje po juywatuycli micszkajiiaeh! Nie 
potwzeKi filozofa, by wy myśleć takie załatwienie 
trudności mieszkaniowy eh, ale już czas najwyższy, 
by zerwać właśnie z tekiem! metodami usuwania 
trudności administracyjnych. Sekwestr. rekwizy­
cja. są to sposoby, stosowane w cza-sie wojny, są 
to przykre wojenne korów&wości. Wojna, nie uzna­
je praw uabyfyc.h, łamie nieraz ustalony porządek 
prawny, wpuąga innej gospodarki, aniżeli pokój. 
Ale w czasie pokoju normalne zasady prawne mu­
szą być szanowane, trzeba zerwać z wszelkieini re- 
kwizycja-mi. które zawsze narusza ją poczucie pm- 
,,rile spdcc.zeiistAea, Ale. zapyta, się ktoś. gdzie 
ino. mieszkać, oiicer, który nie znajd u>e mieszka­
nia ? ( it óż jeszcze nie znaleziono innego skotecz- 
n®go lekarstw a na brak mieszkań, jak budowanie 
d°mów. Natomkust systein. polegający na przymu 
sow*ein zużytkowaniu domów cudzy cli. potęguje 
tylko brak mieszkań. Jeżeli naprawdę się cln-c o** 
żywić njch budowlani \\ t-izeba raz wreszcie do- 
piowadzie do bezpieczeiistwa prawnego w tej 

dziedzinie. Nic na wiele się przyda, gdy ga.rść u- 
ppytwdejow unych oficerów' znajdzie pomieszcze­
nie >v' zarekwirowanych rrdesTkjj^jaeh. gdy system 
rekwdzycyj będzie zniechęcał do buJłowWna do- 
mow, wystraszał kapitał z luidorwłanego przemy­
słu. .V ożywienie ruchu budowlanego leży zarów­
no w interesie armji, jak i całego społeczeństw a.

specjalnie, o ile chodzi o wojsko, to przeoież 
jest dnzo nieznżytkowaai yeh pomieszczeń, dużo ko 
szar. któroby z p ie z b y t wielkim nakładem kosztów' 
można: przo-robić na imeszikaoiia. A  wreszcie czy 
tylko oficerom brakuje mieszkań ? Czy urzędnik 
skarbowy, który zbiera podatki na \Ttmynv\me ar- 
mji, ma być gorzej traktowany? A w takim razie 
przejdziemy z powrotem na system rekwizycji, z 
którym ziwwamy obecnie z takim trudem.

Życie wymaga* czasami ograniczeń własności 
prywatnej. .Ale ze wszystfctch ograniczeń, ze wszy 
stkich ciężarów, najbardziej krzywdzącym i naj­
bardziej dotkliwym jest ten, który polega na wdar 
tiu się do cudzego nńesakana, wbrew woK jego 
posiadacza, na mnłesEczeniu w mem przymusowe­
go sublokatora. Albowiem tutaj mamy do czarnie­

nia- nie ze stratą- inatorjabią, lecz często z grubą 
moralną szkodą, z zakłóceniem porządku i spo­
koju domowego. Śpo łecze ństwa cywilizowane ma- 
ją. dużo poszanowania ogniska, domowego. My bo­
rne is my castie, mój dom —  to twierdza, mówią 
Anglicy. I>o swojego domu wyniszcza się tylko 
tego, kogo się chce wpuścić, głowa domu (‘zuwa
nad tern. bv obce ż\-\vio)y tam nie dociera-ly./ •• •• » «

A fym-ozastrm rekwizycja mieszkania, to banlzo 
ciężki podatek, nałożony na spokój domowy tych 
nieszczęśliwców, których ten los dotknie.

Człowiek, który ma. kogoś o-bcego soHe w mie­
szkaniu, przestaje czuć sic u siebie w domu. Nie j wojsku? 
chcemy inzedstawia.ć b>Tiaj.mniej oficera w pole o- Armia 
ju, a. ojdynansa w kuchni, jako jakichś u;cluz>- 
cieli jmrządku; ałe już z natury rekwizycji wyni­
ka, żo sicisunek mięilzy lokab^rcni a przymuso­
wym sublakatoflaan będzie, nieprzyjazny, będzie 
źródłem zatargów, procesów, szyk ani, kłótni. 1 Prze­
cież aż nadto wiele mamy przykładów, do czego 
jirowadzi przymus w tej dzuMk/inie. I ą-żeli dzisiaj 
o pin ja publiczna tak nrocno protestuje przeciw 
projektowi rekwirowania mieszkaig to bynajmniej 
twe z niechęci do armji, me z obawy przed mate- 
rjalneńd stratami; tyrn pj-o^^ktem jest dot-knięte 
poczucie bardzo cenne, poczucie niezależności we 
wlasnem mieszkaniu, poczucie jego nietykalności.
Bvk>b\' ckó.Jcin biedom. gdvbv sie osTa-b.Liiłe to po-* ■ * * * n  ł • * % i

C/7AWA>.

wreszcie, co najważniejsze, system rekwizy­
cji mies-zkań na poPrzeby, oficóiów jest [M‘zedri- 
wszystkicm szkodliwy dla samego wojska. Nie 
wolno jest przy projektowanm ustaw, liczyć się 
tylko z ich bezpośrednim eełem. z ich do-niżnym

skufkiein; m e  ba przede wszyst-kiem uwzględnić 
i ćch dalsze konsekwencje. 1 przypuśćmy, źe ta u- 
1 stawa wejdzie w życie, że dzięki niej znajdzie po- 

mieszczenie pairę tysięcy oficerów. Jaki będzie te­
go skutek? Oto powstamie parę tj^sięcy ognisk 
niechęci do wojska. Kto będzie się mógł przed re- 
kwi.zycją uchroiuć, — a mówią u nas hulzłe. że 
przez vstośnvrkiu wszytko można zrobić — tern
poświęci wiele trudu, by to uzyskać: natomiast 
inni. których nueszkania zostaną zarekwirowane. 
r(y/.\H.w-zną wojnę domową z przymusowym loka­
torem. A wojny te, jak wiadomo, są batdzo za- 
cięde i różną bronią się w nich walczy. Czy jest 
w interesie armji, by psuły się stosunki między 
ludnością cywilną a wojskiem, by stwarzać duże 
zastępy mimowolnych często agitatorów przeciw 

yjsku?
Armja wymaga przychylnego nastroju dla sie­

bie ze strony społeczeństwa, wymaga jego współ­
działania. Jest faktem, że nasze cywilne społe­
czeństwo za mało opiekuje się wojskiem; lubimy 
patrzeć na parady wojskowe, jednak za mało się 
tern zajmujemy, w jakich warunkach żyje żoł­
nierz. Nic należy robić niczego, co psuje harmo­
nię między sjtfdeczeństwem cywiluem a wojskiem. 
<*.(> podai.iecu niechęć i budzi antagonizmy. Nad 
leni wszystkiom zdaje się nie zastanowili się ini­
cjatorzy projektu ustawTy o rek^i^j^cji mieszkań, 

j lh-ak i<vu pomieszczeń dla oficerów. — a więc 
trzeba buntować i przebudowywać, społeczeństwo 
zniesie i te ciężary materjafcie, które na nie spa­
dną z tego tytułu. Ale nie trzeba łamać poczucia 
prawnego, nadwątlać praworządności w spoleczeń 
stwie, a } irzedewszystkiem nie wolno doprowa­
dzać do tego., by opinja publiczna zwróciła się 
jmzeciw wojaku. Stał się błąd, i ten łńąd powi- 
nien być \s' Sejmie muprawieny.

•t

</rrRtzym* (AiW.) iki p^yuiowĄ
^  u * 0 5 projektu reformy wyborczej Mn&sofónie- 

go. Pnojtakt przerwiduje zmdęlcsŁenie idę liczby po­
słów* z 535 na 560, tak, alby na 50 tysięcy mieszkań­
ców przypadał jeden. Projekt przewiduje' przewróce­

nie systemu wyboru jednego kandydata iia okręg,
zaiessIetLie wyborów* ściślejszych celem uniknięcia 
kompromisu, wprowadzenie koperty wyborczej i ró­
wnomiernie jsze traktowanie sfer urzędniczych.

1 O.i.. ...
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BANK DEWIZOWY
Centrala POZNAŃ  
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Oprócz wszelkich ; czynności w zakres bankowości wchodzących przeprowadza przez swój Oddział
Komisowo-Towarowy:

SPRZEDAŻ HURT0WNA cukrów wszelkich sortymentów 2e wszystkich cukrowni związkowych w Polsce po
oryginalnych cenach, udzielając jaknajdalej idących ulg.

SPRZEDAŻ DETAIUCZtiA dla najszerszych warstw ludności we własnych sklepach: we LWOWIE uh Boimów I.
w KRAKOWIE ul. Jagiellońska 12,

SPRZEDAŻ HURTDWA i podhurtowna na Kraków przep ro w ad zam y przez delegowanego urzędnika naszego
w Krakowie ul. Mikołajska 32, — Telefon Nr. 4314, 4517 do 4520.
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Przegląd prasy
Tylko„Sprawa kolońska" zaprząta prasę. - 

„Naprzód" intryguje. —  Po świeże powietrze do 
Poznania. —  Prasa poznańska w czasie wojny,

a „Nowa Reforma" lub „Czas".
Kraków, 31 grudn ia.

(j.) Prasa zajmuje się dziś przeważnie zagadnie­
niami polityki zagranicznej. Sprawa „strefy ko- 
lońskiej" jest tu na pierwszym planie.

Tylko „Naprzód" wraca już do kombinacyj i 
kombinacyjnek partyjnych. Niezadowolony jest 
z rządu p. Wł. Grabskiego, gdyż po ostatnich no­
minacjach (chodzi o nominację senatora Smól- 
s kiego podsekretarzem stanu w min. spraw we­
wnętrznych i b. min. pracy Darowskiego woje­
wodą łódzkim) nie może się zorjentować, w któ­
rym kierunku ten rząd idzie czy na prawo, czy 
na lewo.

Ale po rozważaniach „Naprzód” dochodzi do 
przekonania, że nominacje te oznaczają kurs na 
prawo. P. Smólski bowiem wszedł wedle ..Naprzo­
du":

„jaiko prawa ręka p. Riitajsjkiegjp. P. Smólski, 
ma być widow/inie pomost(ni zgc<ly mliędzy pra­
wicą a rządem. Chadecja, ceipidwiiki. znacznie 
romliuźiifiiła ><u'ój stOMiunek cło prawicy poi wipły- 
iwom diziiaMitóci ozy obawy przed kmJkawonoją 
;p. Korfantego, ale zaiwszr* to b!,oik 30 ki,ł!kai lu­
dzi, (którzy rządowi przydadzą się wobec panilu- 
jąicycih u nas ^oeurJków parłamenitartnycdi. gdzie 
jeden glos decyduje. Zdaje silę, że w tem leży ta­
jemnica nominacji p. Sm.óVikegO\ tnijcmiiiea, 
Którą p.rzoidtî s zysitfk san pcmdnicii iflainitercwo-- 
iwać się p. Tlmigiitt".

Z ustępu powyższego to jest jasne, że ..Na­
przód" robi intrygi z rachubą na p. Thugutta,
mniej zaś iasnemi sa inno wvwody. Nie można
właściwie dojść, kto rozluźnił swój stosunek czy
chadecja do prawicy, czy prawdca do chadecji.
Jeśli zaś chodzi o cyfrę, to stwierdzić trzeba, że
klub Oh. T). liczy nie 30 a 41 ludzi.«

Jeszcze bardziej jest „Naprzód" niezadowolony 
7, nominacji p. Darowskiego. w którym widzi to­
go ministra pracy.

.ikrtóry zrobił pierwszy wyciu w zasadzie 8-go- 
dziininfogo. diiula pracy i może z tej racji znakuzł 
łaskę u tycih. którzy u r.-as- tly.spe.naiją wysókie- 
iiti urzędami^!?)

W końcu „Naprzód" grozi:
..iKiOiZiiimle się, że woiiino. rządowi dobltmć so­

bie więjkiAzjość, jaika- mu najlepiej dogadza, je­
dnakże rząd taki nie może mieć pretonsyj <!o na- 
tziwy i traktowania go jako rząd bezpartyjny, 
jako. rząd, który bez wizgiliędm ma kcrrdrkieję 
ipia.rkamenjtarną robi politykę państwową. W tym 
też kicrniuku nastąpić musi rewizja wzajemnego 
stosunku".

Na tem zakończymy przegląd prasy krakow­
skiej a weźmiemy do ręki ostatni numer „Kurje- 
ra Poznańskiego", który przynosi nadzwyczaj 
ciekawe dokumenty „Ostmarkenvereinai“ z roku 
1914— 15. Wspaniałe świadectwo wystawiają te 
dokumenty społeczeństwu poznańskiemu.

Oo do stanowiska ludności polskiej, to doku­
ment „ Ostmarkenvereinu" stwierdza, że

^Stahowisko ludności1 polskiej w prowincji po­
znańskiej uiie zmieniło SJ.ię w dnugebn ówieróno- 
czai wojny. Wjpłyjwa na nią silnie prasa pofefca, 
ponieważ jest cna dliii- szerckcili nuas jedynem źró 
diteon wiadomości wojolninych, a- 1 liczba wykształ­
conych PoHlalków, którzy obok swej prasy czyta­
ją jesizctze pbima niemieckie i zagraniczne — prze 
ważnie wrogie Niemidoaii — jest nikła. Myliliby 
■się jedmalk, ktoby sądiził, że postawa i nastroje 
'Spolecizeńist̂ ia pollslkiego dzisiaj „robione" są wy- 
łąjczaiie ptrizez prasę.

SipołeczeAstwo polskie we wszystkich swych 
warstwach jest dziś usposobione wrogo wo­

bec państwa i niemfa^kości; 
jest to owoc trwającego dziesiątki kit podżega­
li fci ludnościi przez agitatorów i prasę".

A co do prasy:
„W  żacfinem piśmie pobklem tak dawmiej jak 

i teraz niema mowy o angażowaniu się dla spra- 
! wy niemieckiej, o utożsamianiu się z nami. Już 

aełwtnęitmióe stwarza się wyraźne odgrodzenie 
przez to, że w żadnem piśmie polskiem nigdy nie 
mówi się o „naszych wojskach", ,gaszeni tk>- 
wódiztwie“  itd., a bez wyjątku pasze się „woj­
ska niemieckie", „sukcesy Ntemców^td. W o- 
gifcosTOmu pośmioatnem pcibgłybh nie znajduje

my nigdy dopisku jm  ojezyrzinę", na polu chwa­
ły” hub pordobaiogo".

A dalej czytamy:
^Nio -znisaijtjuóeany też — z wyjątkiem „Wiek 

kopofianlrca" — ani słowa uznania, czy nawet ra­
dości z powodu zwycięstw niemieckich. Przcei- 
Iwiftlo spetykamy dę z usótowantóm by każdo 
r2(wycięciwo jmąMaiWTĆ. jajko „lokalne", czy „nie 
Wi-trzygająee" i zauaió̂ jszyć przez to w oczach 
czytcśhióka jegio zniaiczctiie.

Nadal też uwydaitiniii się dążenie do zestawia­
nia wiadomości wojskowych i poetycznych dla 
nas niekorzystnych łub podkreślających silę prze 
CfwnJka, a;by w tear ipoaób utrzymać czytelni­
ka. w pi 7xkołnamiit że zwycięstwo niemieckie jest 
carcajnmiej wątpliwe. Zawrze jeszcze zapełniają

pijana mwk? łamy cppL-numij steudków i zda 
poza fuorJtów iidepa^yjacieMddh, zaczerpnięte 

ani % wtekich, fiian-ctî kkh i ms-yjskleh żróde 
■prayozumi aenrniura skreśla oesytwiścaJe miejsca za- 
iwiorające wyreuzy podirlwm ihib pioeĥ wały dld 
we)* ik nkipnzyjac ieî ikdicii.

Nttgdy natomiast uiie przedrukowała gazeta poś 
ska sprawozdań meameckich korespondentów 
wojennych lub listów z pola".

Następują jeszcze cbikze skargi. Czyta się 
dziś z prawdziwą przyjemnością, zwłaszcza, o i 
się miailo tę nieprzyjemność, że w czasie woj 
czytało się zachwyty „Nowej Reformy" lub „Oz 
su", zachwyty także... Wilhelmem. Hindenln
giem i Ludendorffem.

Spekulacja niemiecka na pomoc Ameryki.
Rząd Stanów Zjednoczonych zaprzeczył temu, ja koby sprzeciwiał się dalszej okupacji strefy kołoń- 

— Okupacja jest gwarancją wykonania Traktatu Wersalskiego dla wszystkich mocarstw,
które ten traktat podpisały. * ’

Warszawa. (Tel. wł.j 31 grudniu. Propaganda 
Niemiec w Stanach Zjednoczonych zaczęła dzia­
łać w sposób, przypominający pierwszy okres woj­
ny. Rząd amerykański* zaczął już przeciwdziałać 
te: agitacji, a akcję swą rozpoczął od zaprzecze­
nia podanej przez pisma niemieckie wiadomości, 
jakoby sekretarz stanu Hughes polecił ambasa­
dorom amerykańskim w Europie poinformować 
odnośne rządy, że los planu Davesa jest uzależ­
niony w zupełności od pokojowego i pomyślnego 
dla Niemiec załatwienia kwestji reewakuacji stre­
fy kolońskiej.

Paryż. (PAT.) 30 gmdiha. Wobec .gCKkenoj pnzez 
.piarę itugiohfluj wtrjiłoanośii*̂  j»i'koby rząkil Stanów 
Zjoón. wyraził pragnieniu komt^oanhciwego Ztila>rwie-

kół dyplomatycznych oświadczają, że absolutnie nic 
im nie wiadomo o tego rodzaju intencjach rządu Sta­
nów Zjednoczonych. W tych kołach dyplomatycz­
nych równocześnie podkreślają, że ewakuacja strefy 
kolońskiej zależy wyłącznie od wykonania przez 
Niemcy rozmaitych postanowień traktatowych i że 
w tej sprawie nie może być mowy o kompromisie.

Nltt-fcizine jest też twierdjzeuie, jakoby odrioczorbie 
e,wąkfu!iK,fji strefy koi-oiû kiej mogło s zkoJtelć gx)Sjpo- 
(jarccao- Rizotizy.

Londyn. (iPAT.) 30 g-raiditm. Rcautetr doaitoisó., że no­
ta do Niemiec pów/ięla na- k̂ jntfefreaiłĈ  ambasadorów" 
riwiera -m. bn, u t̂ęp, że okauĵ icya towego bnzegm Renu 
■je-rt główną gwarancją zupełnego przeprowadzenia 
Traktatu Wensalskiego i że Aljanci muszą w tym

ar.u międizy ASkniDCrainii a îpnrT.yimueâ oniłeanai sęariawy e- pouukCIe Współpracować oo jest znów gwarancją dla
•wtilkiiiacy1:- strofy 'kJolOńoikiie/j ze istmny francuskich reszty mocarstw sygnatarnych.

Paryż. (AW.) Ajenscya- Harapa donosi, że podczas 
niespodziewanej inspekcji w okładach przemysło­
wych Berlin—Karlsruhe, jeden z oficerów- komisji 
międzysojuszmiczęj odnalazł tysliące części składo­
wych dział, karabinów maszynowych i zwykłych. Po-

fcieżiM oszacowanie wykazało, że znajduje sfe tam 
około 30 tysięcy różnych części składowych broni 
i jaiiue 15 tysięcy części Składowych dział i ciężkich 
karaiWnów maszynowych.

Premjer bułgarski Ganków w Rumunji.
Wiedeń. (.PAT.) 30 grudnia. „Xoue Pr. Pr<*se“ do- rencji z ministrem spraw zagraamcznych Duca noie

ii.io-si. z Bitorełfetu: Bdiłgla.r#iki pwayrteirtt mimfetaótw chał do Sircaja, gdzie będzie przyjęty przez k 4  a
Caitko(\v pnzyfllył tu wwJojraj wreeizoa^m r po konie-

Olbrzymia powOdź w Anglii.
Nowe wstrząsające szczegóły.

Warszawa. (Tel. wł.) 31 gr udnia. Na wybrzeżu 
angielskiem szalała w ciągu ostatnich dni olbrzy­
mia burza i deszcze. Obliczono^ że na powierzch­
ni jednej .mili angielskiej spadło 20 tysięcy ton 
wody. Ruch wstraysmano. Linje kolejowre mają 
podmyte podkłady, a woda przeniosła je na in­
ne miejsca. Niektóre miejscowości nadbrzeżne są 
tak otoczone wodą, że dostęp na nic jest niemo­
żliwy. Liczby ofiar i strat nie można jeszcze usta­
lić. Także i z wybrzeża zachodniego francuskie­

go nadchodzą wiadomości o wdełkdch burzticli. 
Ruch statków byt ogromnie utrudniony. Statek 
włoski „Melilla" z trudem zawinął do jednego 
z małych portów francuskich. W kanale natrafił 
na skałę i został przecięty na poły. Ponieważ wo­
da w tem miejscu nie była zbyt głęboka, paro­
wiec nie pogrążył się cały i maszty wystają. Ca­
ła załoga, która umieściła się na łodziach ratun­
kowych, wskutek nawałnicy zatonęła.

Czy rozbifir Albanii (?)
Warszawa. (Tel. wł.) 31 grądiiiia. Obiegają po- cją został zawarty układ tajny w sprawie podda- 

głoski, że pomiędzy Włochami, Jugosławją i Gre- tu Albauji.

PRZYJĘCIE NIEMIEC DO LIGI NARODÓW OD­
ROCZONE NA CZAS DŁUŻSZY.

Warszawa. (Teil. wł.) 31 gruTiua. Sir Eriick Dtrum- 
Oktett : generaHny Ligi Narodów oświad- 

cizył, że rozważanie stanowiska Niemiec zajmie cziâ  
jciliżsizy i dlatego me należy oczekiwać, aby bwesitjje 
.podmiiesflone przez Niemcy, mogły być noziwiażme 
ipnzed wlrrześuieiwem zebraniean pleaiiairaem lig i Naro­
dów. W ten .sposób aż do tego czasu zostało odwle­
czone wstąpienie Niemek do Ugi Narodófw.

KONFLIKT ARGENTYNY Z WATYKANEM. 
Warszawa. (Tel. wł.) 31 grujdirua. Wisknutek kotnEbk-

tu pomiędzy Wtatyika/nem a rządem aageinlt yńskan-, 
w Argeautynie ma nastąpić roztM«ał kościoła- od p&ń- 
s«t(wa.

RAOICZ WE WHEON1U.
Wiedeń. (AW.) Dzdenniki doamzą, że Riadicz pne- 

bywta obecnie podóbrno we Wiedniu i- wkrótce udiaje 
>ię pomarwmie do Moelkfwy.

& -ooe-
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Sprawa „Eclair’a“
Kraków, 31 grudnia.

(wś.) Sytuacja rządu Herriota we Francji jest 
Kła i ciągle się pogarsza. Nawet fakty, które, nor­
malnie rzec® biorąc, powiainyby wychodzić na je­
go korzyść, okazują się dzianym zbiegiem oko­
liczności, czy też dzięki jego własnym niezręcz­
nym posunięciom, przeciw niemu. Ot tak właśnie 
ma się ze sprawą „Edaar*a“ , która, nabrała w tej 
drwili w Ikiryżu olbrzymiego rozgłosu politycz­
nego.

Rzecz się ma tak. Jak już doniosły depesze, 
dziennik prawicowy „Eeteh,a ogłosił protokół roz­
mów, jakie Herriot w leede b. r. prowadził z Mae 
pcmaMom w Cbequea*s oraz tajny dokument mię- 
dzysojuszaiiezej wojskowej komis,p kontrolującej. 
% powodu ogłoszenia tego drugiego dokumentu 
rząd Herriofta za&tosow-ał wobec dziennika JE- 
clairu represje ]kk! pozorem, że chodzi tu o do­
kument, który, jest własnością nie tylko Francji, 
ak i wszyisitikicli spirzymieraeńeów. Za^ądizono' 
więc rewizje w redakcji „EciairŁau i skonfiskowa­
no szereg ^uipierów.

Represje te nie znalazły uznania w opiuji pu­
blicznej i w prasie. Uwrażają tanu że dziennik ma 
prawo ogłosić dokument, do którego posiadania 
doszedł. Rząd zaś ma prawo tylko skierować 
swoje represje przeciw tymi. któray dokumentu
dostarczyli.

Niewątpliwie rząd Herriota uległ w danym wy­
padku zdenerwowaniu. Akcja opozycji zaczynia 
go wprowadzać z równowagi. Rząd zawłaszcza 
lewicowy powinien pamiętać o zasadzie wolności 
prasy, przecież to lewica się szczyci, że ona ma 
najlepsze zrozumienie i przewiązanie do tej zasa­
dy. Zdaje się jednak, że znacznie ĝ tręt-szą zwo­
lenniczką tej zasady jest., będąc w opozycji, a nie­
co słabszą, gdy przychodzi clo władzy i akcja pra­
sy zwraca się przeciwko mej.

Dość, że Hemot zastosował represje i wywo- 
lał oburzenie. Obniżenie to podzieliła cala prasa. 
„Journal*' stwierdził, że sprawa, ta nabiera cera® 
bardziej charakteru ostrego zatargu )xrlit rożne­
go. Związki prasowe }X>dniosly głosy piutestu. 
Prezes syndykatu yyrasy panyskiej, Denoleche, 
wniósł w imieniu syndykatu protest wol>ec Her­
riota.

W poniedziałek sprawa ta znalazła się na po­
rządku obrad Izby deputowanych. Zgłoszono in­
terpelację. Wyjaśnienia w imieniu rządu dawral 
minister spraw wojskowych Nollet. Pozycja rzą- 
du była ciągłe niepewne. Titzeba było całego na­
cisku rządu i postawienia kwestji zaufania, aby 
uzyskać ten rezultat, że Izba 302 głosami obaliła 
odroczenie dyskusji nad interpelacją. Opozycja 
wstrzyma ła się od głosowania.

Jednak uważają ogólnie, że rząd doznał tu o- 
ałateienia swych wpływów w Izbie. Jak bowiem 
?°JkreśLa ..Journal*; iząd Herriota dotychczas o- 
tffcyimrwał w głosowuniiu 318 głosowy w ponie- 
ipałek zaś uzyskał tylko 302. Różnica ta jest 
U^iaezjia. lecz wedle dzienników francuskich 
^mienna. jeśli sję zważy, że rząd postawił kwe- 

zoiutaaua. Według .,Ęcho de Poris*4 wwia&nae- 
rządu, nie w yjaśn ij w gruncie rzecze ni­

kogo, ^

Oprawa ..Eclair*au jest epizodem, ale epizodem

pROF, ST. GRABSKI W YJECHAŁ DO RZYMU.
Warszawa. (Tel. wł.) 31 grudnia. Poseł Stani- 

sław Grabski wyjechał we wtorek rano do Rzy­
mu.

ZJAZD WOJEWODÓW Z CAŁEJ POLSKI.
Warszawa. (Tul. wł.) 31 grudnia. Dnia 5 sty­

cznia odbędzie się w Warszawie zjazd wojewodów 
z  całej Połski. Będzie to bodaj że pierwszy taki 

i zfo&d- Wezmą w nim udział ministrowie Ratajski,
Tfcugutt i Smolaka.
MROZOWSKI DELEGATEM POLSKI NA KON- 

< *7RRENCJĘ MINISTRÓW FINANSÓW PAŃSTW  
>■ ALIANCKICH .
Warszawa. (Tek wł.) 31 grudnia. Delegat rządu 

polskiego do komisji odszkodowań Jan Mrozow­
ski został mianowany delegatem rządu na konfe­
rencję ministrów finansów państw aljanckich, któ­
ra się zbiera 6 stycznia.

TR AK TA T HANDLOWY POLSKO-NIEMIECKI,
Warszawa. (Tel. wł.) 31 grdimia. Wczoraj mi­

nister Skrzyński przyjął posła niemieckiego Rsau- 
ach era. Konfetrencja dotyczyła sprawy traktatu 

fb a n A m g o  pofcko-nlendedkk^o.

bardzo charakterystycznym na do obecnych na­
strojów polityczaiych we Francji.. Ujawniła ona 
trzy rzeczy: popderwBze, że opozycja we Francji 
rośnie i jest wraz bardziej agresywna; po drugie, 
że rząd Herriota okazuje wyraźne zdenerwowa­

nie, co zwykło poprzedzać upadek; po trzecie, 
że większość, na której rząd Herriota się opiera 
nie jest ińewzniszoflia, ale ulega silniejszym pod­
muchom opinji publicznej i wówczas kruszeje.

W tych warunkach możemy stwierdzić, że we 
Francji szybko dojrzewa przesilenie gabinetowa 
i wogóle przesilenie w życiu politycznym.

wzamian za koncesje naftowe.
Warszawa. (Tel. wł.) 31 grudnia. Jak już donie­

siono, Rada. ministrów uchwaliła rui pouiedzdalko- 
weni posiedzeniu projekt rotzposnządzenda prezy­
denta Rzeczypospolitej o zaciągnięciu do wysoko­
ści 300 miłjonów ztotych pożyczek państwowych, 
nieopartych na zasadne wydzierżawienia mono­
polu i kolei państwowych. Koła żydowskie do­
noszą, że pożyczka ma być finansowana przez

konsorcjum amerykańskie, któro już tutaj dzia­
łało na terenie warszawskim, wzamian za kon­
cesje naftowe w zagłębiu naftowem nodkarpac- 
kiem. Na razie rokowania są prowadzone z przed­
stawicielem nieoficjalnym tego koitsorojum, nowe 
zaś rokowania mają być podjęte w dniach naj­
bliższych.

Rewizja koncesyl handlowych.
Warszawa. (Tel. wł.) 31 grudniu. Środowy 

Dziennik Ustaw przynosi rozporządzenie prezy­
denta w sprawie rewizji koncesji handlowych. Re­

wizja ta będzie dokonywana stopniowo w przecią­
gu dwu miesięcy.

PREZYDENT WOJCIECHOWSKI POWRÓCIŁ DO
WARSZAWY.

Warszawa. (Tek wł.) 31 gniudluia. We wtorek wie­
czór wrócił ze Spały prezydent Rzeczypospolitej.

URLOP MARSZAŁKA RATAJA. 
Warszawa. (Tek wł.) 31 grudnia. W środę marsza - 

łck Rataj wyjeżdża na 2 4 yg;odliK<wy wypo?<zyn-cik.

WYMIANA DEPESZ NOWOROCZNYCH MIĘDZY
POLSKIMI A FRANCUSKIMI DYGNITARZAMI

WOJSKOWYMI.
Warszawa. (PAT.) Z okazji nudóho liżącego* Nowe­

go Rókn olbyla się wymiam dkapeî a między mini­
strem wTorjf̂ kawycih gemenahm Siikor&kkn, a? wy-
bitaiymt ĵ n̂ d̂ tanritcMaand franKWikiej 
nî unszłaUkfieon Fochem, miań-str̂ n i\xxjn y NoUetem, ge- 
aî rałetm Niiessed, ministrem marynarki Dusmemlem, 
gemonałem Fouirand, stzefen sztabu generalnego De- 
beney, wioandnmrałem Salairn, byhm miKstrean wxxj- 
w  i łX>'łem do padiaammtu Maginotem, generałem Le 
Rond i hin^ńi.

P. ROMAN PROKURATOREM SĄDU NAJWYŻ­
SZEGO.

Warszawa. (AW.) Tyły debgat irzaiiu p. Romm 
'został jjnókuratorom Są tu Najwyższego.

LOJALNOŚĆ RUSINÓW Z KOŁOMYJSKIEGO.
Warszawa. (AW.) Plremger Grabśki otrzymał od 

zjazdu delegatów ukraińskiiej włościańsko-narcKlawej 
pairtji w Kołomyjt depszę z wjrrazami tifnośd dla po­
lityki rządu.

o
GENERALNY KOMISARZ STRA5SBURGER 

WRÓCIŁ OD GDAŃSKA.
Gdańsk. (PAT.) PtwróeT tu g êuorąlny komisiU® 

RzJeorzy]XKS}Xxhtej StrassbuTg^r i objął zaraz uinzedo- 
urauie.

o
PRZEKAZY POLSKO-AMERYKAŃSKIE.

Warszawa. (T d . wł.) 31 gnidmra. W  środę t.j. 31 
grudnia zoidaur.e ziwinięty syndykat pr-zfteaoiwy bam- 
k-óiw poTUćeh, pô ęotbaaiy w swoimi eza.de do żyehi 
w eolu zX>ig,(iuii.r7X)fWainła- ruebu przekazorwpgo ze Sta- 
u a ml Zĵ -.łn loezoai do Bo taki. Z ehwitlą roziwiązaam 
kontraktu ]4^kaemvego ]Xoniiędtzy r'ząd<em pobktai 
a Garamtie Pre^^e Ooanpany New Youk dataze ]>rowa- 
d zen i o syai/ ljtl̂ at.u, który był wyfkóaiamicą rzeozoaiiegio 
traktatu ze strouy irzndu. straoiło raeje b}4ii. Za/amî

10Ó proc., aikcyj konuc-eańTO-wało się 
rw rękai Banikiu Gô p(kla<r4ovx̂  Kia;jofwego, poderas. 
gdy jmpinaedulio udział giujpy jadowej w SynKłjika- 
■cie wynosił 51 proc. Całokształt aflceji pnzxi(kai7X)(waj. 
profwadizouąf dotąd pnzez synrlykat, od N. Róku o- 
hąjmie Bauuk Gos]X>da-rst̂ u Krajowe ego.

 — o— -------
NOWE ARESZTOWANIA W CZĘSTOCHOWSKIM

BANKU POLSKIM.
Warsara/wa. (Tel. wił.) 31 gmduita. ^Pĵ êgląd Wie­

czornyu donosi, że w Cfzęśtoehowie w zjwiązikm z afe- 
rą ZaAeatMuego, poanówdonego o kradzież w taoułt.. 
oddziale Ba/nlku Bobtkitgo a^^jtowano Jama HoIkv 
mdłdego, prezesa kupc.ów i Botefla-
itpft RyMdego.

ZWIĄZEK BANKÓW A SYTUACJA GOSTODAR-
CZA KRĄJU.

Warszawa. (AW.) Według dauych .zebranych z 43 
banków naJeżacych do Zwlazlku Banków 'wkłady 
w;*rześkich typów ^rnesiły na ultimo stycznia br. 21 
i pół mV*jj>ct:m złotych, lutego 35y2, marca 48,7, klwae- 
tnia (>bo, maja 86,6, eze;nvca 94 Ą  (Lipca 110,3, siw- 
pnia 128.8, września 152.9, pażd;zier:ii!ika 175,8. Jaik 
się. więc otaizuje mimo tTU-bimśc-i pożywany eh pa-̂ ez 
życie gO''f]X)daroze i narzekań na brak środków obno- 
■t\)wych na rynkach pieniężnych zaurważyć się daje 
stała niełwątjiłllwa poprawna.

— ooo-----------
METROPOUTA DYON1ZY U MARSZ. RATAJA.
Wairsza/wa. (Tel. wł.) 31 gi rudera. 'Wezera j metro- 

ĵ ol.ita Dyouilzy złożył wizytę mars^likowi1 Ratajowi. 
WlÓreiw poghxsk)om, mót.rop. Dyonizy ńfe ustępiujo ze 
>■ w i o  stajnowisikia.

WYPŁATA PENSJI KAWALEROM V1RTUTI
MILITARI.

Warszawa. (AW.) MkństerstAco ska.nbu poleciło 
Izbom SkarlmwAmi rozdmezitć matychimiast rwyipła/tę 
3iależn*(tj pensji kawalerom Vi«rt.nti Mik tar i ®a rok 
1923 w kiwocie 300 złotych.

ROZWIĄZANIE RAD MIEJSKICH W CALEM
PAŃSTWIE.

Warszawa. (AW.) Strefy miarodajne noszą się z za­
miarem przeprofwadzenla gruntorwnej sanacji obec­
nych sto«snitk<3wr samorządowych jeżeli władze usta­
wodawcze nie uchwalą rychło nowych ustaw. Pro- 
jektowane jest rozwiązanie obecnych rad miejskich 
w calem Państwie z wyjątkiem województw wscho­
dnich i rozpisanie nowych wyborów. Decyzja ta jest 
wywołana me najlepszą gospodarką samorządów 
miejskich.

----------------o ----------------

POPULARYZACJA RADJO W POLSCE.
Warszawa. (Ab\ ć Odbiô aiik.! radio szybko populia- 

ryzują y:ę w Połś-ct1. Pow^uił już szotreg pism spoegai- 
ii yc:i dkv ama.Tormv. Jodna z jresrauraeyj tnt-cjszych 
utrza lza. konco.rt.v radiowo w saili rt^tauriicrm^i.‘ *• <J

 xox-----
NOWE NAPADY BANDYCKIE.

Warszawa. (Tek wł.) 31 gmiduia. Z pogranicza do­
noszą o nowych napadach bandyckich. W okolicy 
powiatu nieświesikiego pod Poloszną usiłowała banda 
przejść ze Sowdepji do Polski, ale oddział korpusu o~ 
chrony pogranicza odparł bandę.

PODRÓŻ NAOKOŁO ŚWIATA ART. MALARZĄ.
Warszawa. (I\d. wł.) 31 grackna W śnadę wymusraa 

iz Waiiszawy w podróż naokoło świata znany artysta 
makio'z B-uno Lechowski. Ẑ iiwarł on układy że bez 
pionięizy, mając praewo używać t<\nljko język potaki. 
odbędzie w przt̂ ciąg1!!! trzech lat podróż naofaóło 
świata. Wzamian; za to otrzyma, sumę 300 tysięcy 
rzłotych. któr̂ ą puzeznaozy • na w ŝpaniały dom artystów 
w -Rota-/o. Leohomiśtkl już na, dworcu będzie muisiał 
zarobić na bLkit, 'wyjeżdża, bowiem boz pieniędzy. Jest. 
z ziiî \'o;lu msalianzom, ale umie grać na- skrzypoacfe, 
•jt̂ rsl ba.r<lzo wÂ icmiuâ  tjtkorwa.ny : fenoaiienakie  ̂ edły. 
Nauczył ,4ę poza tem widu rzeczy, jak s-zewstwa* 
fry:»jer4w^i, a nawiet szt.itk magictttiych.
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Walka z anarchia ta Stresach.

Zwiększenie władzy wojewodów kresowych
Wojewoda może wstrzymać zarządzenie władzy centralnej.

Warszawa. (AW ). Rada Ministrów uchwaliła 
rozporządzenie o rozszerzeniu władzy wojewodów 
trzech województw wschodnich. Wojewoda, któ­
ry zarządzenie władzy centralnej uważa za niesto­
sowne, może je wstrzymać.

Warszawa. (PAT). Mając na wzglądzie koiiiieczność 
przestrzegania najściślejszej jednolitości w zarzą­
dzeniach władz El i II instancji na terenie woje­
wództw wołyńskiego, poleskiego, nowogrodzkiego i 
okręgu administracyjnego wdeńsldęgo, Rada MMii- 
fcffrów na pa-a^tzcMu dnia 29 hm. pów/męki na prze­
ciąg sześciu miesięcy następujące zasady odnośnie do 
zarządzeń wtadz na terenie wyżej wymienionych wo­
jewództw:

1 )0  ile wiojewoki otrzyma zarządzenila wlulz eeui- 
troinych (z wyjątkiem •zarrcądzeń wdndz w^j-kowyeh 
i sądówych), które uważa za odbiegające od linji po­
litycznych, wytkniętych przez władze centralne, wzglę 
dnie za niekorzystne ze względu na stan faktyczny, 
może wstrzymać wykonanie zarządzeń, przy zawia­
domieniu o tem władzy centralnej, która wydala to 
zarządzenie i mlrnistra spraw wewnętrznych i winien

przedstawić powody, dla których zarządzenia wstrzy­
muje, Władza. centralna wanna zbadać te potwody i 
aflfao zatrząidcmie muieflriĆ, ailibo pMedć je ' wypełnić.

2) 0  ile wKjjjewoidtt uważa, że zaa,,ządzeiiie wiadro 
eeaiitjrainych może być wykonaine tyOko w pewniej czę­
ści, wótiien wykonać tyflika część zacządizeMa, a oo do 
dateoj części postąpić według tryta, podanego pod 
ad 1).

3) Wojewoda może wstrzymać wykonanie zarzą­
dzeń władz II instancji, której zakres diziiai&ma tesry- 
tOpjaTiLCgo dbo/piupe- te/ren wójełwócMjwou aMx> zarzą­
dzenia wszystkich władz II instancji, o Me uważa  ̂ ze 
.zanząktzenki te odbiegają od* lmji politycmycih, wy- 
tkniętych przez władize cenitrałine lub są niyfcioFzystine 
z<* względu ma ogólne lingę wytyeme, przy rćtwfno- 
czesnem zawiadomieniu o tean s-zeta władzy. Wogew© 
da obowiązany jest .przedstawić swe powody betąpo- 
śre. linio miMstriOiwi spraw wuwvaięhrzjnych. Właściwi 
mhń-łnxvwle wóiiM powziąć naijrycihiley decyzjję i za- 
iwia.toniić o tean wojewodę.

4) Wo^woł-^wfe ma,ją, oftmzymytwać kopje ogólnych 
nie teelinvl*amvoh zarządzeń.

% Rady flinistrćo.
Ostatnie rozporządzenie Prezydenta Rzeczypospolite]

na podstawie pełnomocnictw
przyjęte na poniedziałkowem posiedzeniu Rady Ministrów.

Warszawa. (PAT). Rada MiuLstrów na posiedzeniu j 
djiia 29 ban. ipawzięła a następujące uchwały:

(Projekt rozpo rządzenia względnie ustawy o sprze­
daży nierucho-onośei majątku państrwoweg© wysz.oze- 
góM oiligo w dodatku; projekt irniporządzenda Pne- 
aydcnjta Rzeczypospolitej o potrąceniach z uposażeń 
funkcjonarjuszów państwowych wartości otrzyma­
nych ze skarbu świadczeń w maturze; projekt roz­
porządzenia Prezydenta. Rzeozypospol i tej © monopolu 
sprzedaży soli; projekt rozporządzenia Prezydenta 
Rzeczy pospali tej o naciągnięciu do wysokości 300 
mil jonów zl pożyczki państwowej bez wydzierżawie­
nia monopoli li kolei państwowych; projekt amporzą 
dzeuia Prezydenta Rzeczypospolitej o organizacje i 
ustalaniu statutów gminnych kas miejskich i wiej­
skich poiyczkorwo-oszczędiiośclowych; projekt rozpo 
rządzeaiia Prezydenta Rzeczypospolitej o dostosowa- 
ivi.u uposażeń członków ?zarządów i pracowników 
zwiażkórw komunalnych do- uposażeń funkcjo nur ju-

szów pańdwówyeJr, ipiojekt rozporządziiia o zmia­
nie granicy niektórych powiatów w województwie 
poznańsfcf em; proijotot wtzporządizeaiia Ptrerzydenita 
Rzeezyjwcspolitej o likwidacji państwowych czynszów 
dzierżawnych i dzierżaw wieczystych; rozporządź 3- 
nie o rozszerzeniu granicy gminy mfćjskiej Strzyżo­
wa, powiat Strzyżów; rozporaądzeińe o rozszerzeniu 
granicy gminy miejskiej Opoczno; r (Oporządzenie 
o rozszerzeniu gnanicy gminnej miasta Łańcut; roz­
porządzenie o włączeniu do gminy m. Mrłtiszą/ gmin 
wiejskich Rani, Zagórza i Nowego Miiłusza; projekt 
rozporządzenia Prezydenta, Rzeczypospolitej o udże 
laniu pożyczki państwowej; projekt rozporządzenia 
Prezydenta Rz eoz ypospoiitej o przekształceniu spó­
łek akcyjnych w spółki z ograniczoną odpowiedzial­
nością; rozimrządzeai e o rozszerzeniu granicy gminy 
miejskiej Krosno; projekt [rozporządzenia Prezyden­
ta Rzeczypo^joilitej o zmianie niektórych postano­
wień rozporządzenia z dnia 27 sierpnia 1924 o wy­

sokości odsetek prawnych; projekt rozporządzenia 
Preaydmta- Rz^zypaspodŁtąj o zadanie niektórych 
postanowień mepoffządtaenja Prezydenta Rzeczypo­
spolitej z dnia 3 grudni 1924 o sposobie lokowania 
gotowizny bieżącej yntzez osoby fprawncHpuhliczne a 
osoby nłewtasnowołne; projekt rozporządzenia Pre­
zydenta Rzeezypotąpolltej o dostosowaniu uposażeń 
członków zarządów i pracowników związków prawno- 
publicznych-do uposażeń funkcjonaa^uszów państwo­
wych; iiśtolenle izasiad w sprawie rzaacnządzeń ona tetre- 
nio województw ipołe^kaego, wołyńsikiegio i nowo- 
grodafkiego otraz okręgu a^Łministracyjnego wileń- 
sidegOv

Kult żywego słowa.
USCENIZOWANY DZIENNIK.

I>ma- 18-go stycznia 1925 ma się odbyć w jednym 
z teatrów wiedeńskich pierwszy wieczór usceńizowa- 
nego dziennika. Jiva to poanysł aaitora. dtaonajtycoine-
go, Arnollda Mefc îndrowi-ciza, a polegia on na ioasce 
nizotwaniiu słownem i dekoracyjitem wszystkich wy­
bitniejszych wypadków bieżącego dnia. W numefczie 
pionwfrzytm t.eĝ o nittz^yfldłeglo jhśmaa i\*ozmą udlziiaft 
wybitni aurtyśoi i literaci pod egidą Zmdądku Austajja.- 
ck M i Piiizyjitóół Szitiuiki.

Muzyka i śpiew.
OPERA POLSKA W RIALOGRODZSIE.

Teatr Narodowy w Białogrodrzie zamierza wystawić 
w. bieżącym sezonie odrowym ^Halkę^ Momî ookii.

NOWA OPERA W MEOJOŁAME.
W niedjoCkuklkiioj ,Jja Srnlr* ogTomne powodizan-ie 

miała nJowa opera- Rmnibeita Giortlaaiot. komi^zytom 
?jVndn25(gii Ohmierau. zat̂ ruitocraam: .J,a Cena deU.a 
Beffe" (Biesiada Be f̂e^go). Koanąjmytoira i dyrygenta 
°I>e(n\ Tosfcoaiiiauigo wyrwaływaiiio dwadzieścia ra<zy. 
Idbneitito jest 'wyjęte z djramnaitu Semia- Beneliie^o. 
Szozegóilnie akt trzeci otiznuami się pięlleną nutzyką 
i oj>era ma zi^wimkwiy tmaiły saikcm

Humor z pod znaku Temidy.
OSZUST PRZED SĄDEM.

— Pkjtemiacher Szumd! Jesteś p;wi osOcaużooiy o 
podstępne bankructwo. Miałeś paai sawtilenie ograbić 
i ojsmfkać tych, co ci zawierzyli?

— Nie moim sobie nie do wynzncmia. Od cma.su 
.'zudoż̂ da sklepu w^iąż o-stmzeĝ Iem moicili IdLijentów...

—  JalkiLm ^poKsobc^i?
— Nad mmń drztwiami stale wisiał napis: ^Wy- 

strzegać się aaqdateł“ !

Znane francuskie pigułki

CASCARA MIRY
Najłagodniejszy i najpewniejszy przeczyszczający środei 

Żądać wa wszystkich aptakach i składach aptecznych.

WIELCY MISTRZE SŁOWA.

Reymont u siebie.
(Dokońozejiie)

n.
Tam, w jasnym, jo^oaiowymi niebliaanii iirządjaoffiym 

potoffu, oazdkywał go jfiiż stół, naJkryty białym obtu - 
tsc-oL m  aiim wuejidkiie piecizytwia, m&sta, miód, konfi­
tury dxxmo<woj roboty, o ilbż od ŵ zŷ tOtflóh
łLOftolmydh Siziwajaanślldcli, ajngiełskicih czy anierykaii 
śld'dh mammóŁad! Na stdlo kwiarty w waaonio, praył>o- 

1 ry do taibaty i dio kawy. Wirefeizcle sanna. ka(w,a, ,przy- 
rząłdizoniii przez patnlą domu ,;obrzęcbo!WK>a, według re­
cepty z ,yPana Tadmsza4i, womnisi. ẑOiota*, jak bur- 
sjztynT naeizapoaitnaima dla tych, oo ją pili w dcanu
łteyniKwytów.

(P!o śijaadiuiiiiał poozta, li^.y i świeże gazety, a po- 
Um giodzfiiuy .siwabodiiiej, hio ^aniącon^
merzem jpnaicy Uteradkiej. Brwegiąchwiie rękopisów, kdi 
^yfcorózaaiie, iw>bowlanie nowycili poanytsłów Lt/p.

O l jsse)j, tjaOc zwyikiłe. na wisi, jalk ,jRam Bóg przy- 
kja.-zał44 — obhid. Po> obledzi-e krótka, drtzennjka. a po 
niiej byozka jjjrrzed- gaułklefm i wyjazd w ,jx>le.

iParn korni gmebie naecloiąlłiiwie (ziiemię kopytianit, 
a Reymomt -naciąga ma sikftic płćtóóniuy :kn̂ te4 w inzed- 
irokoifu i pradkoanamzii. ;̂ę z patami, kft.óre ohcą nwi to- 
Miâ rtzyî zyć. Widlki Rex, wt^iarudy nzairy dbg am̂ Leil- 
eM, wkiicze na miego i mieamoil atojmuje go kapami 
za, szygę, pnô ząjc śkooifciniem, aby nuu raczył zezwolić 
bdedz pirized. bryezlką-. Wf̂ półząw-odiniijczą z nan o ten 
sam izaswzyit dwa żywe, jiiik rtęć, foksteriery.

Po powrocie sie-da na gadkni. Ciche ]>nzOj/7jaelM>.l- 
iwe gOKMny. Z głębi parku kolacakoA^k.lcgo płyną 
już OfTzeźiwkijąKM) powiowya Nlmicbiome doayehcza  ̂
rbrzewa zactzyimają się pomtŝ zać i .izeimaić. W kfom-

baćh przed pałacem, wśród gęstych krzaków bxów 
\ jaśminów, świeagocą ptalki. CTÓamrjo wśród licznych 
gdo^ów głos siikordk. Giduaieiś dałoj na ■ wróble.
iiafbatdOjzflęj zadonnowioaic ptaka w KohiłCzhowie, od­
prawiają sWoje nieszpory, czy, jeśli kto woli, .swój 
codzienny f i v e o4 c 1 o ,c ik, pełcai tnanaiłtu i wrrzamy.

iW iKHcWónzu zaiczyniają >iknzypieć statdnie i ktząrtiać 
się ludlzle, powracający z -pól.

iReymomit itrzerywa dnwiilę nmrzeania. PodnoT s»ię 
iz .głębokiego,, tizchiowogo fotelu i idzie między .swoich 
pra.cowników. między faimalK i dzlewiki folwaraane. 
Dla. karżdego i dla każdej ma dobre słowo, oprotnie- 
aiioow> czasem hamanem i itśniiechctni. Dnibi ,̂ dogaidinąrću
którejś z dzi-awiaząjt-. Oziaiwcon tę ki!b itruną okniknne o-
istnzieu gteem gospoiamza. który, kochając hi-i rwie 
jedamk. iż .ąiańdkie oiko konia taiczyu i żcł siwego na­
leży pilno wiać. bo piąte przdkazaaiie w Pobce, miano, 
źe powtarzane pnzy cioidjzicnmiyan piite.i.erzu od tyki wie­
ków. nie weszło jeszcze w krew ludu.

;\Vyłzędizei witają go z przyjażipą. I znów stajnia., 
ołjom, (Mewy.

Wre-^cle życie na -poidiróiizu ucwza- silę, a nozja- 
raoue etom jaJa<au mmigając sjknóś zieleń, pizyiwo- 
kłiją na: wfecize..rzę. Z fcoanńnui na-d kuchnią --wznosi się 
już błęk^uia^ą snnaigą paidiniący. dyan i idzie jnost.o 
w miebo jx>międfzy pierwsze zapalające się gwhizHiy.

W-C^zenza. Na stole mhtko zisi^Śfe —  odlwiccizrytm 
ijtoiiidkiiim zwymajenn. Zkum iiaki śwdeżo ugotomtł.ne. Je>- 

'dno skromne dar*  ̂ mięsne i szkUaatoa herbaty.
Żadnych zbyttłvo\v. Chyba, że ktoś puzyjedzie z są- 

:sto3ffltiw;v, aJibo zawiita ,kki gość z Wtarttzarwy, dobry, 
a więc }X>żą̂ .lainy przyjaciel.

Wówczas w piwluiLcy kfołaczikowsklęj znajdzne stię 
izawisee .jalkaś butelka BamssuAi ai\yo Chamlbent̂ mSa, 
godziwie reuMHfflftirttujjąica. w^jomnieMa j>a.r\tślde gotąjo- 
dairzia, W wyjątkowych iprzypadkach, zgodnie z oho- 
tŵ iąjziui.jąjcą w WłAkopofee© tmdyoją wśród zlenm-n.

z,jiuwia się także węgmyn na sMc kMacźiko-WNkim.
To jedanik .są wyjątki. Nofanahrile życie płynie tama 

cicho i {̂poikojoiio. ZiwteTOza w ostaitoilidi dwu la­
tach, kiedy zduowie ade poaiŵ olifco już wdólideami pdfear 
,r.zK>w i na żadne wykroctzeniia poza many, pinzępfeą<ne 
.przez lttorzy. |

Ustały już wyprawy w >ąsledmt;\vK). Riaadizjęj już za- 
tauikotał obcy powóz pi^ed gaaiBtiLean. Cliyfba ktoś z 
Warszawy Mb Poznanhi wniadU simochodean na kił'- 
to i godrziin dowTie.lzieć się o zdrnowde medcwniagą^ącśego 
autora ,,CJdoipów4 c.

i\r- Hi
;W tej chiwiM piałac koiacziklow^k.i jeJt piu<s<ty. Wła- 

śoIicM jego bami z małżodką .w Nicei, dokąd poje­
chał z nakaizn.1 Icikartzy .jfo zidaoiwieu. Ufâ jmy., że wró­
ci knzejtó .i- silny, aby mógł niełtyllkio a<’iąiść’nia stałe 
-u shMeu, w r̂ód tehaaiydi i rrzec<zjwviścQe kocihają- 
cydi go sądadówc leerz i praeoiwuć ntonmailftme nad 
-twoją czterotomową .powieścią pohsko t̂merytoań^ką, 
(której pkw ma już puzygotcwaaiy zupiTnie i dmobdaz- 
gewa> obanyślanuy.

Ozeki go w Kołaczkowie wygoda i komfort wtfea- 
.snego cikjttwu. CbMca go i^oweliuze szeiokieh, pnzie- 
st.rzentnych pół nm otiwa.rtej równiku:e pomaędjzy Witae- 
śnią. a łlarzykowem i Pudrami, na tej hiisłtioiiycmnei 
'ziemh na której t^igiczine zmaganie się. aaiłto.ęhdonrjctz- 
nego żywiołu Jitó-klego z napływowyDai nneffl̂ iecOdw 
doszło w ostatni i.e:h ]wr/ed.wojonfiuych kotiich ido puato/n 
kniMpjntit.cyjiiego. Od rólcu 1918-̂ go jest tam jftwŁ <wtod- 
'iuość i swoboda, a w^ęc atanoesfem, uâ baordziej spnzy- 
jająea pi-acy twórczej, atmosfera, której Reymonit i 
inhafi rówicśul mu piotrze podisc-y maisńeii Nzukać w 
lółodOśc-i pozia gmtnieiiand kraju.

DzlKdiaj araźtor ^CMfOfpó^r"4 ima tę atm osferę uu  fraa- 
bieu, w KoiaozBcowde. NaocMe wnęc wraca gdo siebie44 
jataniąjrycMej, z^ków i- zdobny <Śo wysałkm, jaki go 
ezdka. Anńm
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Jrgje bandytyzmu na kresach
N A P A D  30 UZBROJONYCH B AN D YTÓ W  SO-

WifiBCKICH.
■ Równo. (Teł. pryw.) TMa 21 praefcioicżyflia

™ratow?ę na oKlcdnllai Honcai harnia, złożona z 30 uatoro- 
jarych bandytów i dokonała napadu na majątek Za­
tory. Po ^eraryzmiaffMi mk^ztaikiów i sitóby fob 
warcznej bandyci podpalili zabudowania majątku. 
W  pioanSmiach zganiło 30 koni, 50 sztuk bydła oraz 
eaiłe tegoroczare zbiory. Bandyci upirnwadzM tylko 
13 k»ni i kalka wozów, czyli tyk% ile tauefoa było do 
ucieczki. Miano mraą&zaneg© pościeli, wobec blisko*- 

graorky i przygxM owainej dirfcgi ou/wtnotau bandyci

Ze świata literackiego.

ZGON POETY KAROLA SP1TTELERA.
Berlin. (Teł. payw.). W  Bernie zma<rł w  BO roku ży­

cia poeta Karol Spdtteier, który w 1919 otrzymał .lite*
Nohin.

TEATRa u ą

NOWA KOMEDJA WĘGIERSKA.
Zniacty węgierski koom idjjopk&fZs MeinyheTtt. Lengyeł, 

aTcyraifoawną komedlię, w której poddaje kry­
tyce MosunikL pamujące w zuwodżie filmowym. K ry­
tyka węgierska przyjęła e îKuzj&słtytóznjie tę mową kio- 
■juied^ o j kiilku tygodni' grama jewt z niedabna-
cetm pcwotenacim mi wv:zydildch s/remch wesTłsr-
skfclL

Taniec, jego mistrze i mistrzynie.

DANCINGI W PARYŻU I W LONDYNIE.
W  Pa ryżu zan/ika manuja tameczna, jak sądzić możima 

 ̂. liczby damdngów i kabaretów. Roik ternu istniało 
w ginuLodu nad Bekwa/ną. aż 848 lokalów, gdzie tań­
czono wiemonand. a obernie Iiożba M i spadła poudżej 

•300.
Xaiom:a>»: Londyn tańcuje więcej niż kiedykolwiek 

i Hczba dancingów zwiększa się tam stale. Jedynuo 
białk odpowiednieli lokalów stoi ]3©tfdekąd ntv prze- 
^źkodzie. że w W*e:steiitttee Landy mi liiieaiua je-r/wzefwtię 
cej dii.n-cijigów. Ni ©ramie i tam oczekują reakcji, zwła- 
-aoza. że (pod tymi wrcgflęidean Ijanrtyn idlzie śładarai 
(Paryski. Dotychczas jedna/k tańczą tam po o biedzie 
w modnych hotelach j w kotach rodzinnych.

Z pod znaku Dziesiątej Muzy.
CHA.RLIE CHAPLIN PO ŚLUBIE.

Jak było do pirawidizmia, migdy i iwtwpodz&ewaaiy 
•dłub sdyimego komri/ka z młodziutką 164cfomą "LoSiiitą 
■Oney wywoła-i n!v.lad<a sensację.

Pisana za^raaiiczne pTzościgayą się w ogtewan;}u co- 
raz to nie^ykb^jsizydh szczegółów. Jedno donoszą, 
że pani Chaplin zimjusizoiim została przez uwpeJktarat 
srcfcołny do ddadmilkt cgrzamiiitów i do nzłiijpoOlniejn̂ i 
siwoćkrfo stiudjjów, niofcfto ‘zaniedfenyjeh od. czaism, gdy 

“ż&sjtała p&ntniOTtką Chaplina. A  została nią w nofleu 
M20 podczas- naśwtMtlciinia „K idnd  gdszie wykonała 
♦epirodyoziiią mię... aaî jbła.

tZ ijmmih gaizet dicKwfjadtijjeirriy się, że po krótkiej 
prt&ąjażdśco po- Cmune Spotojaiytrn, ndodizi miaMon- 
Soowie poiwrócili olhylikiom do wililu C3ia|£&i>a w Bo- 
'łedey-Hill {koło HoHyiwood) i zcumklLięli sdę tam na 
'Cztery spusty, nie inz>jjamąjąo absołtuitmte nikogo. Na 
^et telefon Ghsapkinft zo^ał wyłąłcaoaiy. Zajmsbjw ży- 
Ŵimości mają podobno, sfzęaeśfiiiiwi pû tidlndcy na djwa 

miesiące. Pnzc  ̂ cały tern mają być podobno nie-

HUMOR, IRONIA. SATYRA.

W SPELUNCE ZŁODZIEJSKIEJ.
Pierwszy złodziej: Czego smukâ z w gazecie?
Pnigi ztacfcoiej (Ikrt.óny dindia. :pô xnzedmegO) okr&dJ 

^Tk ): wWtzcsra|szej recenzji".

W LICZBIE MNOGIEJ.
Owyjestdżajjąc dx> pnzyjacieila): nie ziapommij o 
domu! Spodziewam się, ze zaopśekuyesa się 

moją toną!
iPrtyjadel (po Mkm dmiaoii diejpe^mie do meżah 

"Wiracaj prędko, cmia ,ynagu >zdbadm!

Górny Śląsk w walce z konkurencję niemiecką.

Nin. pracy Sokal wezwał cały przemysł sórnoflaskl do 
wyłożenia wszystkich sił celem sprostania konknrendt

niemieckie].

t a n j a n w .
BELETRYSTYKA I... KOSZUUE.

(Pewieoi ameffyfcańtelka fabrykiaint wyrobów papieno- 
»?yidh ototmyiśOfił Icosaułes które mają- góra z 7 artoustzy 
{%rieuu. OokŁńiień modua 4pedm artou&z zedmeó 1 w ten 
^PteÓb udawać ptnzed ^datem, ż© .się cmlteienró? kła­
mie czyfertą kostanfe. M e w^altocia tej wtelęe pralk-

Katorwice. (PAT). W dsniu wczorajszym p. minster 
Sokal przyjął w gmuohu wojcr\vód2dw4 pr-ze<ŁsttlWi- 
oieli całej prasy gćhmośłą$kiej, rwiobee ikrtóryeh ]>od- 
kreślił, że ze względu na walkę konkurencyjną, jaką 
Górny Śląsk z Niemcami prowadzić musi, końiecznem 
jest wytężyć wszystkie siły. Wysiłek ten wyijść nutsi 
cd całego przemysłu, to jest od pracodawców i ro­
botników.

MinLdor pracy ’ opieki w|>ołeoŁne.j wskazał araatęp- 
tnie na to, czego od pracodawców spodziewać się na­
leży, dvce3ażby miwot oibt̂ Mde nie byli o<iw w' możno­
ści izd-obyckt s!ę na rwkłady dla calówr biwcstyeyjaycn. 
Lepsza gospodarka w zalcładach zależy perzedewszyst 
kiciu od umiejętnego prowadzenia technicznego i 
handlowego przedsiębiorstw, wprowadzenia uowych

metetl adniMstracji oraz zdobywania sobie w no­
wych warunkach nowych <ryrtków zbytu, Robotnicy 
■ze swej strony ułatwić mogą reorganizację, przyczy­
niając się do wprowadzenia tych nowych metod, któ 
re jak wieloletnia praktyka wykazała, przynoszą 
dla klasy robotniczej duże korzyści.

Mmister Sokal mkoi\au,y\ swe pr.zemówieDaio stiwier 
dzejiieni, te. rząd nna jnajwiędcstzą troskę o potrzeby 
pwmysłu tej dzkdnicy oraz wyrmił .przekmami.e, że 
Górny Śląsk, który po tyło iwiekowemi oderwamiu od 
3'ki.cderzy izoistał 'ttireszci© po wsize em*y rzmiązamy z 
Ttzieozą]X)̂ |x>I Ltą, wejdsjfe w bliskiej przyszłości na 
normalną drogę |iełnego rozwoju gospodarczego i 
społecznego.

1 pod znaku Amora.

Daiermilki aanoir̂ tkań&tkie- rotẑ >i<4ąją >ie szt-ttól̂ o rrntd 
oia-łęp/ująirą i x)inKirtirt.yx*wną łu^t-orjiu kftóra pom^zyhi 
żywo op-Jnjo iiajvvyźsĘycłu tj. liaijtiogat^yolu sfe-r to- 
-^wrzY^kiah niin.̂ it: Nowego Jorku i Chicago.

•M/lody człow ę̂ik. nazlwî kiean Etkwicind1 Hiłlman, styn 
jedln̂ ego z niujUjo îitszwli k/ię)eóvi' w Chicago, pognał 
w N. Jorku ntójaką Dorotę Marttani, młodą osobę rnio- 
tzwytkłetj pięikrbCHŚcŃL, -którą co wdec-zór pmlzdwiabi ndx>- 
dfeioż ni'iiasitav gdy ^̂ nzechtaidzalia. nę po Bnoa-dwtay, 
gdarie ją ziiuimo, p̂ od pNPtutóninDtmi ^IJttle Jessde Ja­
mes". ffiłbiiitu zakochał s-ie w niej mi zabój i poślu- 
bił ją ip! 7x‘-d j ku u t ygodari amii, mimo energicznego 
sprzeciwu rodziny.

nSzłOZł̂ ścio mlodoj ]taay nrtóSnigo jediuik tawaiło. Już 
po t-̂ łodiuiti młoda małżonka znikła z domu, do cze­
go Npowiodtoiwać ją dniała niie ikijąm się usiuuąć nie­
zgodność usposobień jej i męża. Nicbaweao atoli gTv- 
uuiśiwi- nleswiawta. p«/\v1róciła do męż/a. ale znów po ty­
godniu ulotniła Się w niwiLa-Jmiym kienainkai. (My 
jednak ]x> ą̂ aimi durniach wirócthu zafioctoaiy i wyro- 
zauriiiały mialżorbek zuów' się z nią pogodził.

Ale było ltsu za, wiele, gdy jeszcze ras zniknęła

•#»

ae  wtspaimłogo miesŁEnkaaiia. w pakum  n ię ża , n iyw & zy
przy tean do ucieezkfr jego samochodu. Itólodł tedy 
prywjrtinygn ckitóktym«m udać się za, nią w pogoń i 
odebrać jaj saanochód. IMofcywi od|kim4i ją *v\r No- 
wyun Joirfcu, âainocihód odtbmdii, U‘Oz ją ?aaną, miusieli 
zo-iawić -w- spokoju, pondewwż nie mieli jmsynltu jej 
are-.ztorŵ nria.

Onocłzai pami Doirota okryła się. naMęimic gdzieś w 
zmćłtooh Nowego Joifkn tak dobrze, iż mąż, miano 
najgorliwszych po^znikiwriui dotąd jej nie znałaacł.

• Natonriast otrzymał od niej Est w którym douosf 
i nu, te duoctlaż go koel w. to joctnak bardziej jeszcze 
kocha scenę, której postanowiła się poświęcić. Ucie­
kła zaś i porzuciła zbytek, jakim ją otaczaL dlatego, 
pionie waż wiio. że nie {Tooffwóliffljy jej zowia.ć aktoriką.

7 imzpacc&ooiy, ho wieiąż zakochany sniałżonok, piu- 
wii-dzi diiiê j po.-zu/kiwteuia. za IcMcoflnyśfflną- pipią Do­
rotą. nmijąe w drodatku jmzedw sobie opdnję publtoz- 
aią. któici wzięła stnonię ctnttiUEjjustIki, patzedikładającej 
syitiaę mul zbytek, jakim ją feolo^nie bogaty małżo­
nek chciał do siebie przywiąizać.

Rzeczy wesołe.

Konkurs na humorystyczne anegdoty.
An&Ielsh!

Jedoń z arijgiolhkijCih ini«gNtęcaaiifcóvv ogłô Ał aieda- 
evino kiodkitttw mi hmuoryMyoznje anegdoty. Nadada- 
m.o tak wielką ilość matojału, że- jury zanudzone było 
edzn Kiczyć aż oĄni airuegdot.

Jer;kui z aKujlepszycłi zu^komkiie obarak-toryząje 
niebywałą oszczędność szkotów, którzy bardzo nie­
chętnie, powolnie i ze wstrętem wyciągają grosz z 
kieszeni.

iRzeciz dzaoje idę. w Głaśgowm Pewion stary szewc 
siedzi u wezgłowia umierającej żony. Witem chwyta 
go oma- za rękę i mówi:

—  WełL Jobn, mulimy ^lę pożegnać. Byłam ci 
cv̂ >zak dbbrą żenną, John*.

— Odlp ûJdzi-Cj. mioja Joimy, ujdzie — odpowie­
dział John.

—  Joibfn —  poczęła zujowu —  musisz mi obiecać, 
że mnie pochowasz na sitarym cmmtiaat&u w Straven. 
Nie mogłtiłbyju spoczywiić w spokoju w brudzie i dy­
mie GlasgOwa.

A  im to niewzruszony małżmek:
— WeSl, wieil, Jeułny, żono mqja. Spróbujemy naj­

przód w Głaisgowie. A jeślibyś ule znakczła spokoju —
to przeauesitemy cię do Sbnaveo...

•  *  *
W  ostotnicłi łatach wojny wydał lord Charles Be-

humor.
rasfond bamkkft, aby uczcić jedmigo zc swych aaue- 
ryfkaóyldMi ptrz\yaciół, kJtóry włiaśnće jjuzŷ być do Loa- 
łyrni. Licznile pnzŷ byii gx>śde Ułkazalir się .wî zyKcy w 
'̂lełnyan wieKWictwyim ŝ jogu, ozdobieni: orderami z 

iw>ijątildean Amerykanina^ który zbawił się róetytto 
późno, lecz w zwyczajnym mairynairkowym garnitu­
rze.

To m ew ykłe ■uchykiade się od zwyczaju wywołało  
konsternację i stbmrio®e szepty zebranych. To też o- 
cay w^zystkkh cdekarwLe- sjpoeiz^y na twarzy gościa, 
który odpowliedziiał ma toast powutałuy temi słowy:

—  Zupełnite słusznie zdziwieni •jessitośkge, raod paaiiO- 
iwieu widząc mnie tuta/j w <zwytkł̂ im gtajmtunse. Po- 
(WX>dy są nacshępnjące: Wyjechałem z Ameryki w ta­
kim pospiechu, że nie zdążyłem zapakować* swego 
wieczorowego gamteru. W Londynie obleciałem  
wszystkich krawców, aby sólwe kamć. przygotować 
odjpomiedaii sitrófl na dzdsdojszą tinociz>,febość. Gi jednak 
■pytaM mnie, czy nie wdean o tern, że jesit w ajm . W 
TOzjp&Jcrzy pobiegłem do ClaitocHiia i chciałem sobće 
w astatec®njości wypożyczyć ubnaulie. Ten md jodmafc 
odrzekł: „Jestem wepotie&ztmjy, nie mogę jednak m- 
czem służyć. Cały mój zapas wieczorowych strojów 
wypożyczyłem uczestnikom hanMetu, który wyd^e 
jutro lord Baresfiocrd.

tyczniej kósffluli niie -zjadjofwbddł sóę swiooan wymalac 
i icdoskonałił go w ten sposób, że ma odwtrommąj ś tro  
mi© każdego goreli dirru(kiawaina jest bardzo ciekawą, 
seuBacyjaa poiwieść. W ięc gwiklwi czyteinicy tej p*> 
fwlieńcm, nie mogąc się doczekać dalszego jej ciągu, 

j 'ZdzLerają po dwa lufo trzy aakonsze,

Popyt, na kosaule -wzirósł db tego stopnia, że wy- 
mailałzca nie- mógł nadążyć z wytoomnHtem zamówień- 
Koszule są numerowane, aby 'każdy czyteżmk wtfê  
dzM. w którym numesrze stukać dałszego cdągu po* 
wieści. Właócacieł patóioitu ogfta^ nieriiston^ 

t grody za majctetewBize poiwiieśjcJ i mowelle, .



at*. e. „GONIEC KRAKOWSKI Nr. i.

Wyznanie
Gdyby Ci nieme morfy adrariaoć ikłwiaty,
Drogą tajeina&cę, którą w aefrcn~tn>o«zę, —
Cdyfcy morfy fzdradzńć, — ukochane kwiaty*
UshacŁaj Irenfco — ja proszą,
Gdjhyś wiedziała... <raa/rofwriy śnie —
Że.„ gdzieś... *  miłości tono, jedmo życie.
Jak o Twój uśmiech każdy... modlę się, —
Może byś whedy patrayła w ocay moje śmieie 
Może biyś uczuła ięsjkme serca bicie —
Iremfco... Amdele...

Zachowaj prced światem ndewimwść dziewczęcia.
Niech ucziue Twyah życie ude soplami:
Te tylko pięknie, wmiosłe są zaklęcia,
Które miłości- obmyte są łaami,
Łzami tęsfkinoty i crietfpieimetm dusfcy, —
A tdzisóaj tok ich nie wiele...
Niech tylko niemi Twe serce się A ẑrusay:
Iresniko... Amiele^.

Gdyby morfy adaud zić modlitwy do Ciebie Kaeptone
miłośnie

Drogą tajemnicę, którą w sercu noszę —
— u/storni saeptaine drżącemi 

Tobyś spojrzała. Ty mi umie, — radośnie;
Ochami tęskuómi.
Chwil szczęścia w życitu nie wiele: 
łredko... Aniele...

Niech uczuć Twoich, ciche kwiaty rosną 
W tóotej skarbnicy kościele, —

życiem, bądź szmęściein i wiosną:
Irenlko... Aniele...

Kraków, 30 gntdma 1024.
Zygmunt Lubicz.

KRONIKA.
REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO.

Środa: -jRedufceja4'.
REPERTUAR OPERETKI „NOWOŚCI™

&rod» o goda. 7 w.: „Kmbiina M&rioa4*; o godz. 10.30 
w nocy: „Tancerka -w masce*4.

/Gzwartek o  3.30 popoł.: Morica" — o 7.30:
„Tancerka w masce44.

Piątek: „Hrabina. Ma/rica".
REPERTUAR TEATRU B A G A T E LA ”.

Środa o 7.30 i 10.30 wieczór: Wielka Rewja Sylwe­
strowa.

REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH:
Promień: „Pięciu uwiszów", kJomed'ja w 6 aktach.
Reduta: Od dauia 31 grudnia: Wesoły program Sylwe­

strowy i Noworoczny, w wkład którego wTchodzą 2^akto­
we areywesołe komedje: „Fatty pod pantoflem14, żałośli- 
wa komed ja w 2 aktach z Ftojm i grubaskiem; „Kandy­
daci do stanu małżeńskiego", 2 akty (ptoważuych poszu­
kiwań mężów i żon; gw a łtu  co się tu dzieje", 2 akty 
z .królem humorystów Mac Seamehem w roli gŁ; nPartyi- 
ka pokera", a 11 asami w jednej talji kart, 2 akty śmie­
chu z Mac Sewnetem w roli głównej.

Sztuka: „Tancerka hiszpańska", dramat w 9 aktach.
Uciecha i Zachęta: „Zwarjowany program sylwestro­

wy", 8 aktów śmiechu po cenach zniżonych.
Wanda: „Przemytnicy" (Stara wiedźma), fcomedja w 6 

aktach; w* głównej roli Piat i Patachoai.
Warszawa: „Malwa awanturnica", dramat erotyczaio- 

seasacyjny av 7 aktach.
 oo  -

W KOŚCIELE ŚW, PIOTRA w Nowy Rok poi czas 
msay św. o godz. 12 ósemka, solowa Tow. Oratoryjnego, 
pod kier. dyr. S. Barańskiego, odśpiewa ikolendy układu 
Ka«ury, Niewiadomskiego, Raczyńskiego i Suirzyńskiego.

WIKARJDSZ GENERALNY DIECEZJI KRAKOW­
SKIEJ. Jak donoszą „Nótif^tkm es", książę biskup mia­
nował ks. infułata Jana Krupińskiego wikairjiiszem gene 
rainym (czyli zastępcą (swoim w zarządzie diecezją). Go­
dność tą do ostatnich cmsórw piastował ks. biskup’ su- 
fragaoi Anatol Nowak.

PREZES IZBY KONTROLI W KRAKOWIE. Prezy­
dent Rrapltej izamianował dotychczasowego kicrowmika 
okręgowej -Izby kjoatfrot! w Krakowie -p. Mieczysława Ła- 
eińskrego piezesem tejże Iżby w IV st. sŁurżib~ uznając 
jego /wybitne zdteługl na polu państwowej.

DANINA OŚWIATOWA DLA WSCHODNIEJ MAŁO­
POLSKI. Profesorowie gimnazjum IV. oni, H. Sienkiewi­
eża vr K f;. jwie opodatkowali sio dobrowaluw. zobowią­
zując się składać na Daninę iw.ri&tewą prcee~ cały rok 
1925 jeden procent swojej p e i^  miesięcznej.

MINISTROWIE K1BDROŃ I SOKAL W KRAKOWIE. 
Wczoraj, tj. we wtorek 30 km. o godz. 10.05 rano przy­
jechał do Kralkiowa a Katorwlc minUter pra.cy -i opieki 
kpoł. p. Sokal w towarzystwie d}T. dopa-rt. p. Klot a -oraz 
naczeiników wydziału tegoż mm. 'Ulajuowjykiego i Potu- 
lidkiego. Ministra, powitał wio-jew*. Kowalikofw^ki, po ozem 
wprowadził gx> do saJo-nu reeepo>ijnegv> m dworcu, gdzie 
przedstawił m/u naczelników t.ut. ŵ ładz i urzędów’. I tak 
jawili się: kom. rządu na m. Kraków dir WawanscK pre- 
®es sądu dr ‘Pa/nek, prez. gen. prokuratorii dr Wanda- 
kiewicz, star. dr Bal, dyr. robót publ. dr Drudek. prez. 
Izby skarbowej dr Greger z wiceprez. Gajewskam, prez 
poesty Jarszyńśki z wneeprez. Musiiałem i- GosstwickTin, 
prez. dyrekcji kx>lei Prachtel prez. wjyższ. urzędu góra. 
Meyer, raastępca o kr. ikooip. gen. Dziê tarnowiśkk̂  dow. 
ob. wtar. pułk. Aug -̂ymean, prez. okr. urzędu ziemskie­
go dr Lądkri!, ikfuiratoir śzikiOilaiy OwiAsiki, dyir. ̂  policji dr 
Btycaeń, oaqż. posmsegóiknych wydziałów /województwa, 
komendanci pokĉ i inspektor (Piilch i nadkom. Maruniak 
oras pratósłaÂ iciiele łkanych instytucyj kraik. Po powi- 
tematu m  dworcu udał edę mimos&er do rfnachu wojerwódz- 
ł,wa, gdaie wttiąił udział w tonsfierenseji z piraedstawicieła- 
mi ipffToemyadu w oprawie stosucków’ w parzjemiyśfe górak 
icto-

NA POSŁUCHANIU U MIN* KIEDRONTA W  JiRAKÓ- 
WIE. iBsmący (w Rrakowiie od poańedzjóiałku '29 bon. mi- 
msąter przeam ŝłu Kiedroń przyjął (wozjoraj w baurze Iwo- 
jewody na posłuchaniu następujące stOiwarẑ Tsroeinm: Zwią 
zek prrzem̂ 'słOfw-fCÓw- zacih. MałopoMki z jprerz. Zborow- 
skian, knak. Izbę rękodaieJmiczą z posłem Mdiaflisowskim, 
rncL Królem, Kx>̂ obridżkiiim i- Bemean oraz delegację kup­
ców' kmk., którzy przedsłaiw âli. mimśst.rowd (post-ulatv w 
sjprawde pn^łużeaidia oaa^u pijacy w handlu. iMiu. Kie- 
droń odjecliał z KraJcow â wmoraj o godz. 2 {jx>połudi>iu, 
żegtrrany m  dworcu przedstawicieli władz.

KONFERENCJA MIESZKANIOWA W WOJEWÓDZ­
TWIE. Z irócjatywy wsojewtKly 'KmiaHkow^iiegto oraz 
ćiyr. robót puili tDudekia. odb>da. się w*caoraj mr wojewódz 
Iwie kx>irfereâ oja w sprawie lpO]n‘awrĄ' stosu/jdvóiw ondedzk/i 
niowyah. W Ikoniferenc.ji wzięli udział między pre-
rzęs- gen. prokuratorji Idr Wind a k iewiicz, prez. Izby skar­
bowej dr Greger, jirez. d}T. kolei PrachteL prx>f. liaiw. 
Jâ g. dr Sikorski imienaem Senatu akad., dr fca/ŵa- imię- 
niean sądu, kurator szkolny Gwińyki, nacz. fŵ -dz. ad mim 
•wojew'. radca Węcłewdki, dw. połioji rlr Styczeń, kora. 
policji okręg, irŝ p. Pildi oraz ppłk. Schoegl z ramienia 
obozu ŵ ix)iWfnegio.

iZeł̂ ra.Tiie zagaił .wiojew*. KoiŴ alikoAMski, poczera inż. I>u 
dek przedstawił mzpaczkwy stan mieszka-niowy, jaki par 
n/uje w' Krakowie od szeregu lat. Dmt. Dudek na pod­
stawie dat stat \Tst.yicmiych pfrajtoczyi,' że -w /r. 1922 oka­
zał sięk brak l*lidko 2000 miiesTkań dla im^yWków^ która, 
to CAifm })rzedstawia. 130 kainiemc trzeehpiętiowych. Za- 
potrzełxKw\a<nie mieszikainiowie o-becaiie wuaczme wzrosło, 
caeirmi d a ł także dosadny w'ĄTraz j>re»z. d jT . kolei im . 
Pirachtel, oświadczając, że urzędnicy i podurzędnicy ko­
lejowi potrzebują, około 1500 mieszkań, tostępica do w', 
obozu wiarowutego ^odipłk. Schl/oegł podał, że władze 
wojskowe potnzebują na za.kiwutea^wa/uie osób ŵ ojfiiko- 
wyidh — 700 mieszkań. Ażeby więc tkwstję miesąkamio- 
wą w Krak»(wro rozwiązać, potizeha jest 4000 mieszkań 
(260 kamienic).

Rrzedstawieiel gminy m, Krakowa 7̂ jkoniu/nikorrVał ze-

Każdy dzflał zes4anvioay kołekcjami w nader gsłsfcow- 
ojie praj^branych 5 ustawionych (klatkach <w dilżej sali..

sokości kilku miljonów dolarów na budowę całego kom­
pleksu domów’ czynszowych. Na=stępnie rozwinęła się oży 
wrowa dyskusjja, któie-j lezultatem było uchwytowe kil­
ku iwmioisikóry, jakoto: domaganie się od rządu udziela­
nia. kooperat}iwom mies/akarajowyan niśkoprocentowych 
pożyczek, AAyikorzystainae oferty fimanskrtów (za^nandcz- 
snych atd. Wnioski ujęte w formie anemorjału zostaną 
przedłożone przez województwo krakowskie /władzom 
cenitralnym,

ZAKRES DZIAŁANIA ZARZĄDU OBWOD. FUNDU­
SZU BEZROBOCIA W KRAKOWIE. W imyM uchwały za
rządu obwodow^ego fundu^u befz/roboda w Krakowie 
czAinniości tegoż roamądu, dołychczias1 gminie m. Kra.ko- 
wia poruczome, a w s/z^zególfliości rr̂ ejefiitrację zakładów 
pracy potilegający^ch olwwiązko/wi zabezpiecjzeąjra na 
pasiek bezrobocia oraz prcyjmow^nie igłoweń tychże ipr 
k^dów’ co do zja.trudlnioui3xh robotników i co do wkła­
dek oia.leżm^cli furadirwowii Be«zrobooi*a począ/wiszy od dn. 
24 grudnia, 1924 załatwiać będzie aarząd obA^odorwy fun* 
dujetou beza-obocra perze* w’łame biuro, pâ zy ulicy Podzam­
cze 1. 30 av Krakowie, do którego obowiązaaie są -zakła­
dy pracy’ wisajBtkie izrfoszendła poda/wiać.

NA WCZORAJSZYM TARGU płacono aa 1 lita’ mleka 
zbrer. od 25 do 28 gn*: ndeżbier. 32—35 głr; śametoiy 
słodkiej 50—60 gir; kwaśnej 1.60—2 ®1; 1 kg: masła 4.60 

z* »*• se3̂  1 nfil—,1 .̂ O* 1 <snk iw.TA 19—2nerr: kurę 4—7
kę

11—-12 cffosar.
UCIECZKA DOZORCY WIĘZIEŃ ŚW. MICHAŁA. Pro

zydjum sądu oka', ka.raego poszukuje Franciszka Pol- 
c*\ika, dozorcę więzień św. Michała, który pobraiwszy 
pobory 1 grudnia aa' kwicie 105 zł 37 gir więcej do służ­
by nie wir w ił. Jak słychać, Polczyk w^aa z żoną opuścił 
KrakÓAA' i rzaan-iiesr/kał̂ u swydł rodżiców’ w -KongjresóaÂ ce.

PODRZUTEK W KATEDRZE NA WAWELU. Jan iPo- 
najow^ki, kościelny katednilny aam. w Ww^elu znal a,zł 
dn. 29 ibetn. av katediv,e porroucocie dziecko około 14 dni 
l.icz:icc,‘ płci żeńskiej, zawinięte av pchdućwkę, a obok nie­
go paktiinek z goni ero bą dziecinną. Dziecko oddano do- 
Żłóbka, miejskiego a za matką Avdmżono poszukiwania.

UJĘCIE ZŁODZIEJA. Are«ct» >  Władysława Urba­
nika, lat 31. 1)0,z -nuejsoa z/amresizkanra, za usiłowanie
kradzieży na szkodę -Władysławy Ob^chow^kie^o. Av.łaś>:. *- » « ».
resta-ura.cji jyi za' .ul. SimirwlżkiegW) 2.

UCIECZKA SŁUŻĄCEJ. Bela Pertnoaaui. M.m. pricy ul. 
Twowdowskicg1 o 1A zgłosiła o iK-ieozce .-hiżąęzj Heleny 
Ghmielmy-k^j z obowo^k.u l>ez w\y>owie.Lzcnia..

OKRADZENIE ŻEBRAKA. Jórzcf WiśniO-wiski. żelirok 
zgłosić, :: naeznuamy ĵraAvca skradł mu torbę, w której
miał koszulę i 75 fał.

ZBIEGŁ. OD DZIADKA. M^wirzAindec. K m p z:un. w 
Łob7>0Avu* pjr/.y uL liobzoAASjkiej 144 zgłosił, że dnia 21 
hm. o godz. 2 popoł. wydalił się a dooniu .jego wm-uk >Viwi 
ciszek Mie>rac.7.\n>śkk lat- 15, uczeń 4 ikk Acydziah')w’ej i d° 
tąd nie pOAvrócżł.

 xox-----

WYSTAWA DROBIU, GOŁĘBI, KR0 LIK 6 W ,1 PSlfeW.
(Sprawozdanie % oceną Kyntyczną).

Wyprawia ta iiraąd/zona w’ Domu Żołnierza Polskiego 
av Krakowie av dmaóh od 30 Msto]xada do 3  ̂ .idnia b i. 
staraniem 1V>W’. HodoAYCÓ/w daolću r Okaęgowiegio Związku 
Tow^ Hodowców gołębi' pocrzhowjidi fprze-Usta/wiiała się ira 
ponująco tak pod w-zrfędem iloścL jak ;równ>ież jakości 
eksponatów. . Ikoszki, ona do skutku drz-k̂ ld /usilnym y 
ek*«̂ ponatóiW. Doszła, ona do iskutku dzkfkj usilnyiiii aa- 
biegom komitetu wystawy wiraż z prezesem Towarzy­
stwa i Zwiążku po>f. dr Marchlewsłdm,. a n*A,Ska.wszy 
sitoe .poparc-re mim rok min. ny, Oe/mrałnego Komite­
tu dla spraw bodow# drobiu, n/wieńmxną mstaia Dsadei* 
pom\,śkiA’m .refauRatem. Nie naLcży poraćnąć wa/slug od­
danych przez Związek Zieimia/nek z p. Schmkłtową na- 
czele, które obesłały wystawy doiborow^ymi okapami dro 
blu ) pc^-mroiły się iiv gló/roego zwęydęstwta^

.Pod wizrfędem ilości szJtufk Wystawia obejmowiałsa 'im-- 
stępujące działy: 169 kur, 29 fmdjików, 54 kaczek; -41 
gęsL 53 królików, 6 pawi, 2 bażaaMty, 966 goł^ri (fw tern.: 
460 gołębi pocztowych), 106 toTBarkówi, 89 (psów% mdto ■ 
.MJjaozoa ilość sprzętów r ûiZAinządów' hodowilanyidi, na­
rzędzi, ddeŁ fotogcaiji, tablic porfądownidh itp.

iW zkiitałe d roić u iiia.jlicT/niej i*eprezentowAame były xie- 
lofiło-flióżki 06 szftoik. PienAWzorzędlne stacje raarodoiwe pp. 
W4nwneor<nvej, Schmidrtowej, CzeolWhiskiej, Głowińskiej; 
wrzlłudr/ały izaisłjużooiy podrziAV piiiblkimośei, y kur zagra- 
nic7inATih ircprezentowia/ne brfy: włoszki, indno-rki, laińgs- 
haa\v, Branda. W  dziale gęsi szozególaiie Em^jeń&kie 
Ayiiróżnaiały się swą rzduam‘ew*a,jącą w7ieJIkoścdą. Nadto 
piękne okazy kacr/ek JPekang-44 nęciły oko Avidsa /i do- 
pehiiah' dział ptactwa wodanego.

Z In/Iykólw wntróżinjałĄ  ̂ wię .mamuty lTi‘ą7,o-Ave i brało- 
wdrgińslde. P, .Cr/ennófi*'!kiej wzrt.uiiznua- kiwoka-z kurczęta- 
uti AA^nidzała wielkie z/aiaiftersiOAMaflue i swą prokt-yc/ano- 

’ ścią.
j W  dziale królików p>od(nieść należy rasy {produktyw­

ne, tj. srebi^Aiste olbrzAimy (belgijskie, rwiedeńs/kie bża 
me, tj. 'srebrzyste olbrzytmy1" belgijskie, wiedeńskie błSłe* 
i niebieskie, niadto Hsivtam iii biack andtEan.

Nojckazialej przedstawiał sdę dział gołębi, ‘Trwiła-szcza 
gołębie poc/zjtowe brfy bowdem wyisjotostojące hodowle 
rysi poliakaoh, garłacizy, kalin o .198 sztulk‘ srjwików poi- 
skjch przedstawiał}' >t}p ba.rdzo ustalony. Z zagtramcz- 
mych ras gcł^>5 (144 szituik) zrwiracałĄ7 u/ŵ agę blond jm/e- 
ty, dragony, pa/wnki i nrowki. Gtołębie poc/ztowe zrwłsa- 
f-fzcffia śląskie domr’(m>Aviały w tym dziale niet>d[kx) pod' 
wtirfędfean 3radowv', iem także z urwagu na swą doniosłą 
uż>4:ecJZii>ość .prze/z AtHlbwie powrotnej drogi z odległości 
875 klim wyikazałA% że bodow i i tresura tych gołębi 
(4oi na. wysokim poziomie.

106 okazów kanarków haareńskich z ipięknemr fturami 
śpiewni, dopełniały całości działu ptactwa.

iW osobn/Ann jwiwiionae w  ̂̂ awnone pey (przedstawioi>- 
następujące ra^y: dobenuany 13, o/weaarv raeaą. 2; erfeo- 
ckie 2. potoki 1, gni^fcaiów .10, jporńnterów ang. -5, buldo­
gów 6, szpiców’ 3, piczerórw' 5; doga 2; nowofirodlaoxF 
ćzyk 1, charty lo s ty fd e  2, setten’ 4; torriery 3: jamni­
ki 2, ratiery ang. §; foksteriery 2  fcemhoad 1. Wysoką 
tresurą, od^m^zały się psy ATI okr. komectdy PP. Kra­
ków'. Firma „Ogar" jjazekstawjak hidną. kolekcję óro- 
sowariyTch psów zagraaMcznych. Naogół fw dziale psów' 
użjitkofwyTch widać dobry postępi, r/jwlaszaza w hooowdi 
psów myśliwskich, z k tór\“oh ^eter ,Jjlwe'belto-n" i po In­
ter Fit kujavie p/rze<lstawiaiy nader ceoroe okazy lego^  
rolm ju.

iWymik A\ystaAAy fcanisowy bAł ^ówure-ż bardzo ko 
rzystny. gtiyż po ipóki-Aiciu wszys/kiwh kosztów’ urzą-
dizenia wystawy 5 w^idatków nałiAił Komitet, mystaiwy
110 klatek i utodowrał duży srebrny puhar. jako 
g:ix>ię węłrorvną aa ma dłuższy J  iraole/yASZ}’ lot goł^i>'& 
p X*.ztc W’OgO.

Nadmienić należy, że Ayysiawia ta Ułv.ąd7e/na w ter­
minie takrnh samych w,vstW w Warszawie, Lwowie 
Łojrzi daje całokształt WMSokbej bodowi drobiu w Za­
chodniej Małojaotoce ć pożą/donemby bAił-x bv kotupe-

i misuroda,^?' m wtókł iaAAy »ię- 
^wawą rozwnjii ho.Joifi'li na w.sohodniiah (rutoieiaełi Pol- 
siki i uiządzoniiein tam podobnych wyist-aw.

 oo— U
ZE ZW IĄZKU LNTEL1GBNCJI POLSKIEJ. Siekcja 

ekonoTiucziio^społecz-na Związku Intel. Polskiej zarwiada- 
c1L3k d| ^  ^ styemniia 1925 r. biuro Zw. I<nts Pod., ulica . 
bmoleńska 9 (iMuzeum Ptwonysłorwe) .ptrzĄ̂ jim̂ je Ayp^y n© 
kursa języków’ : fira.ncuskiego, aiogó^slkiego i A^o&kiego^ 
naiałarstwia, tbućhaikerji —  jak rówtnież «a. kiwsa rmodruor- 
sfcwa, krowa e ozy znA' i ^ v ia ,  ba tików i koroaakaawtw^.

|W tych godzinach zwraca taikże- biuro Zw. Int. PoL 
zadatki Iątu osobom, które wr ubiegłym roku 7ódatkowa 
ły  jatekolwdek km m , a m  nie nie" luozęszczały.

 YGK------

Z OPERETKI ,JVOWOŚCI". Dziś /w daień ^\dw’e®tra 
(wyją/tkOiWO poc/ząt-ek jjrzedstawienia punktualnie o godz..
7 wieczór „Hrabina Marica". O goóz. 10.30 Noc Sażwo- 
strowa — .premjera „Tancerka w’ masce44, sensacyjna : 
operetka i. baletem w 3 akt a.oh Kolia. — We czwartek 
1 stycznia o- godz. 3.30 .])Opoł. ,Jtrabrrna Marica" —  w ie­
czorem „Tancerka av mas:*e“ . — W piątek 2 stycznia 
„Hrabina Marica44.

„PHILIPS1
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RUCH WYDAWNłCZY
P*> szeregu księgarń, która wy^ąpśły m  suwami piękne 

mi i toobnemi książkami na y^azdhę, prc7jybyiws& w&r- 
.̂ zfifTOlkfct Weudc i Sfca. Sitara to i Tjastóom  m> pohi wy- 
dowrcactw narodowych księgaiiria. Z wodą radością bie- 
raemy dx> rąk książki tej k^ęgannd, już bardzo zbLiżow?
i jakością papiern i ozdobną oMadką i' paętaorcai ilustra­
cjami do T^rd&rniietw pn^zedwojmnych. Księgarnia- tdaje 

'pam książki dia dorosłej młodzieży o treści taerosujące] 
..t zajmującej. Na. czełe wydiawrcictwa idą Jack^Londźom: 
„Syn słońca". „Na szlaku" i „Opowieści mórz południo­
wych, powieści fant&rtycme. — Z kolei ^Kozioł ofiarny" 
ffe il _ CameŁa. tłum. z angielskiego M. Kjnipizoiw^ka, po- 
- wieść mi tle życia- plemion mm/.ałimńskich Północną] 
Afryki. — „Wielkie łowy" Adolfa Dygasińskicgo. Piękne 
i zajmujące opcwiudamda o. dzikich zwierzętach i polorwa- 
yhi Dia nie. — „Przygody Józia w Agrykali" Jiarcja Gra­
bowskiego; bard.7o ciekawe i wemłe. opowiadania- i bajld 
°  parku Sobieskiego w Wa-risoawie.

^MAJSTER DO WSZYSTKIEGO", przewodnik do .ro- 
■w amatoiskieh w wiolnych chwilach, wedle Kenia opra 
<30rwai Stani^bw Srzydelsiki, stron 304 dużej (Arniki, 441 
ŷtcćn i 4 tablice barwne, naikiłsad i wfcność ¥>. Kotuli, 

Uie*3z\m .1924, oprawa w (płótno, cena 8 złotych.
W Wte ratnrze pedagogicznej mało posiadamy książek, 

^tóreby spełniały ważne zadanie lioMo^owarcia ich do 
Upodobań chłopięcego wieku i łączący dwa wybitne za­
ludnienia: w\Tiabiurie ^a.modzdeiiiości i  dokształcania

pomoc.}- żywego- słowa. — Szczególnie trudnym jest 
^ftosób opracowaniu takich książek. ^jokrewnimtych z 
Pracami techrcicr/rcemi. Nową, -nu .ten temat pisaną, a nw 
'̂ Borach arcgioiL.dc: cli opartą książką i dla młodzieży prze- 
■̂ Otacao-ną jest „Majster do wszystkiego ” , która drogą nu 
Niemcy przyiwędrowala do mas, to też pomimo dużej dąż 
ilości do -zupełnego- s]x>k/A-.7,(\rjia tego dziełka, ma ono 
jeszcze sfjmro tr.alotu tiem ieckiego. Bey t̂ro-nnrie jednaik 
•Jnusiairy przyznać, że a-utor doMkorcale rwywiąraał <sńę z tru­
dnego jzodania, dając dobre- r/.airysy opracowanych tema­
tów, poparte wycacajnijącenii szkicami ry*iudka-mi i 
•obrazkami.

I>uże zasługi anwe niniejs&a książka oddać p-zy nauce 
■slajdu, jako uzupełnienie wykładu i pobudzenie samo- 
' dzielność i ucmia. każdy bowiem „majsterk", znajdzie w 
niej dla siebie i.hI]jowiedli temat do pracy w domu. Du­
że bilety tej książki łydą na jiepsizejn jej ooparciem w 
rozjpfo-w^ecl tui ea in ; aur kije się ona doskonale iia podarek 
świąteczni - łub gwiazdkowy.

-Ruchliwy wydawca uoz.ymrjł -znowu duży krok w pięk­
nie zakrośtonyim programie swojej technicznej bibljoteki 
dla młocDdeżc. Inż. W. Łasiński.

„ŻYCIE" Nt. 5 za styczneń 1925. O]mści 1 już prasę 
■Na*, o tego wytwornego a mimoto popularnego nilesięcz- 
nrika powieściowego. Numer 5 „Życia" jest chlpibnyoi 
świadectwem wysokiego poziomu literackiej) tego mie­
sięcznika. Piraw/lzćwemi arcydziełami nowelistyki są pra 
ce Fłauberta „Bildiomaik i- Luigi Hradello „Wyżsr/e pra­
wo*". fovŁwAr.z:t 3Mirandello, )Timy i ceniony w  Po-lsce 
pisarz włoski porusza w  .swe.j .no^oli niezwykle do mosty 
1 ,FtoompEk<)wamr tornat prania do życia.

Pogodny zawsze Awerczeuko ]W)budza do homcryczno- 
go śmiechu w noweli pt. „IHecizoma". Około 10 innych 
norŵ el pióra ma-nych pisarzy poiskiich, franjcaisikich, \v'ło> 
skieb, angiekkich it-d. uzm,pteŁnia niezwykle bogatą tresy 
numeru 5 „Żiycia". W  dziale ..W' świec-ie grwiiaizd" znaj­
dują się 2 {portrety pięknych artystek sceaiy polskiej. —  
ktena numeru 1 zł 50 gu*. Do nabycia we wszy^itkicJi księ* 
gamiach, łićurach d.zierjniików, kioskacli i ma dworcach 
kalejowy-ch w oałej Polsce lub myrost <w' administracji 
.„Życia” Cieszyn, sikiryitka -pocztowa 25.

GIEŁDA.
Kraków, 31 giaidnia.

Na giełdzie efektów sytuacja niejednolita. Naogół pa- 
^piery utrzyTnały się na poziomie wczorajszym.

Na rynku dewizowym stagnacja, Kursa bez istotnej 
zmiany. Egzoty mało poszukiwane.

KRAKOWSKA GIEŁDA {PIENIĘŻNA.
Czeki: Nowv Jork 5.18 i pół w\ąd.; Praga 15.72— 

15.80; Wiedeń’ 7^2 i pół do 7.32. Londm 24.80.
Akcje. (Cyfry w zdotych).

Uanik Przemysio^y 
Ziemski Jlar.k Kred >*tâ \y 
P0)WS2echny Bonk Ki*ed\tawy 
Bank Ziwiąziku Spółek Zarobkowych 
Polsikie TowiarzystAso Haudkwe 
ZieLecriewê ki 
B. Oegieiski Pazaiań 
'Trzebinia żelazo 
Górka 
SiersŁa 
,fBepege 
PoŁsika Nafta 
Pokucie 
Strug
Trzebinia tlusz.or/.P 
•Ćmielów 
Krakus
Ohodorów

W traaisaikc-ji: 
a3-t 

o.ifk-at? 
0.07—d).0t> 

6.00 
0.32 

9.95—9.25 
0.51 
0.75 

14.60 
4.% 

2.10—-2.15 
0.57—0.59 

0.25 
0.80 
9. -  

(L55—0.58 
0.65 

4.50— 1.60 
5.60-5.65Chibie

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Akcje: Barcik Honidlawy 4Ś30; B îdk Związku Spółek Za- 

robikowy ĉh 0.— ; H. Cegielski I^eimań 0.52; Paro wo zy 
0,31; SEtarcoobowice 1.84; Żynvordów 11.—; ftpi:r}dms 2.60; 
Cbo<lorówr 4.40; Nobel 1.40. Ćmielów 0>55; Barcik Przemy­
słowy" Ijwów 036; Nafta Polska 053.

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
Eut^* papierów palśkBdi w tysjąciach toron aus.tr.: 

Bank Hipotecmy 8; Fonto 264: Calijcija 1S90; Lumen 10; 
Scfaoclmaa 220; tearcpa/tv 182.

GIEŁDA W  ZURYCHU.
/ a m k i"^  giełdy: Pairyż 27.80; Londyn 24.83; Nowy 

Jork 5.13 i pół; el% ja 25)65; Wftachy 21j62; Hńtsz(puairija 
72; Hołandja *20850; Bejrloiii 4233. Wiedeń 72>40. Satok- 
hołan 138.75; GhrrytaŁjaâ a, 77.75; Kopenhaga 91; Sof ja
376; Praga 15.57 i pół; Warszawa 99; Budapeszt 0.70.3; 
Ateny 9.30;
«0fl Aires 1.94.

Londyn. (AW.) Wóadonrtośdj njadcRodz%c« z Tokio 
o stira^/znej kałfa&trofiie w porcie Dtoro pottiwierd^ją^ 
iż, po^iodem kała^jlrofy była pi^widopodóbnle efejpjo-* 
tẑ jia skrzyrm z dytiamiłeni, 'która spadfei. Liczba o fto  
zaibltych i rannych nie jest jeszcze dokładnie znania. 
Wszystkie demy koto portu leżące są portiszczoote. 
iMiorz>o portowe jest na przestraeni setek metrów 
wzbuTezone. Fkócr/. okrętu rozniesionego zupełnie pod-

cajs eksptozji dynamitiu, który w ilośca 865 sikmzyń 
(malował się m, rtatlkni, zatoan^a w porao wWe lo- 
dzi i mniejszych zastawców. Dotąd; na&izarto 
zabitych, 50̂ chi ciężko, a 280 lekko raUtnych.

TRiZĘSTENIE ZIEMI W  JAPONJI.

Waszyngton. (PA T .) Sejsmografy uirawer^etu aa- 
notowały trzęsaeanie ziemi na terytorjiun Jąponji.

Wielkie burze na Atlantyku
■

i na morzu Śródziemnem.
-Paryż, (A W .) 0;rtataila bun̂ za rui Atlaflrtyku w^Tzą- 

Czilia także spustoszenie w portach francaiskich. Na 
łwylbirzożu aoimarcjcjMein zalety dobtzedł do niebywa­
łych rozmłarów.

Paryż. (AW ). Podczaćy binrzy na momt Śródzietn-

auean roajblł się wioski trójmasztowiec „Manila" rfta
wyiókioścT Ma.T>y7H. Załogę z trudem (uratotwatao. 
W iele orckętów z zatoki dyoń^tkaąj wróciło <ło Mar-
syOji dla p trzew kao ia  bitT7.y.

h h h h

Z ulękła dni dzisiejszych.

Niewiadoma ilość ofiar mordercy.
O  moridteiitsitiwafch w  Mjuoh i^-fórtbeigu m  n i^on ieekka 

Śląhlku donio f̂zą „BTe^dhner Neuerte Nodłirichteai" co 
aiti^tępnje: Policja (znalazła iw stajni wielkie wiadro 
drewniane, pełne posolonego i zabajcoiwanego mięsa. 
RzOTÓzmwcy klramzo t̂n^denhiili iż 

mięso to pochodziło z trzech mężczyzn i było 
ptOiSoloine mniej więcej przed trzema tygodniami.
W drugiem naczyniu drewniianem były palce od 

nóg i rąlk oraz części stawowe. Znaleziono maski z 
tłuszczem ludzkim, jafcoiteż szelki z ludzkiej skóry, 
kataru żałto^bronzawego. SzdM, które nosił sam 
zbrodniarz, Denke, były sporządzone z takiego same­
go materjału.

iW îzafat̂ h aiialełziioiuo ptozerze i auhnarciaofiar, zwią- 
'aanue w TOz-eliki ze ^kóry taDJkiej. Znale­
zienie dokumenty odnotszą się do pięciu terminatorów 
wszystkich stantoego wieku. Sz-ctzególinem jetrt*, że- 
izfaroijinśe te działy îlę nie w usikoannem miejscu, lacz 
w dbaniu, zamieszkałym prczez wieki lolkaiterców. Denke

uchodził za skromnego, niesłychanie małomównego, 
jalkoteż nieco upośledzanego na umyśle, uczęszczał 
regularnie do kx>ściaja, ubierał się skromnie i ndczem 
nie zwracał na siebie uwagŁ

Prawdopodobnie uprawiał rzezie ludzkie już wię- 
cęj niż od 10 lat i (prawdopodobnie nie jeden już dfCe 
siątek terminatoirów padł jego ofiarą. Przyczyny, ja­
kiem! powodował s4ę zbrodlnieurz, ota r̂zai ziipełna mgła 
tajemmcy. Motywy seksualne podobno nie wchodzi­
ły tuw  grę.

iDerckemu przyp^aijją obecnie ipapełtniieaiiie wielu 
manderc^tw, który * doitąd nile wykryto, a/ między in- 
niemi i zamondorwarcie ]x^wfnaj lo-iKertn25ey (Mewcrzyn- 
ki, której porą/baoie ciało zmlecLoaio w polu. Wów- 
ozas jako podejrzany o to morderstwo airestót owiany 
'został rzeźnik z Gtkicu, który od pderrwmoj obwili za- 
pnzodział ]X)jpe3inDeaiia morcdhi, a mimo to został s&la- 
TOiiy nsa 15 lait więzaoniia. Pkamldopoikteie pzetoik 
ów' był rzeczywiście niowitaiy.

oa

Z dramsłóu rodzinnych

Ojczym uprowadza pasierbice
ctrke austriackiego sekretarza stanu.

Listy gończe wysłane za uciekającymi.

Konstantyaapol 2.65. Hebjiiingfo-rs 12.90: Bue-

Uiprcawadizaośe 15óeunAej Magdy von Laóliuie, -córki 
aurtrjackiogio seka-etaraa stanu, wiprarv\dło- w nich całą 
polil-ciję wieidóAlką. Najnowsze wieści w tym miśa^yij- 
dhym wypaćku, który wydanzył się przed tygodniem, 
•opiawiają, że uprowadzenie nastąpiło za zgodą panien­
ki, która z całem zaufaniem poiwierzyła się rotmi­
strzowi von Ozeritack, drugiemu mężowi swej matki, 
aby z nim razem dostać się do niej za Ocean, do No­
wego Yorku.

W dniu uprowadzenia Magda von Lachne znajdo­
wała się wraz z ojcem na penmiic w îdiodim-ego dwor­
ca w Wiiednóu. Midi wyjechać do Budaipê Titu. Se- 
ikretairz staimi von Lachne oddalił saę na chwilę od 
córki, aby w kiosku kupić gazety. Tę chwilę wyzy­
skał rotmistrz van Gzemack i uprowadził pasierbicę 
do auta.

W  hisstorję tego -up^twia^lzema wmde^aatma je ^  kire-

wna rotmi^fcnza, parc.1 Joainna Wagnietr. (Aiwiodziła ona 
dnilean uprzeobtoi pamę Magdę v<m Laclmo i przy-r 
gotowała ją do t-ego, co miało -noertąpić.

Pani Wagner przyznała się już na policji do współ­
udziału w uprowadzeniu Magdy van Lachne. Prny- 
stała na to, alby dopomóc swemu krowmiemiu, gdy tez* 
]xteuzał fe t  żony. W  liiśclie tym mesłzcizęślŁwa- matfca 
wizyWra córkę do siebie i biaga, aby się mogła z mą 
połączyć, bo romstoiiie odoauła żbytt bo/lćśafe 

Rotaifetrz v,on Ozercnacik prizybył z Nowego Yoaku 
prizod diwoma tygodnianó i zamfezikail u sfwośch wie- 
defeikiidi znajomych. Pód przybnanean naziwn^kietm It- 
wiing Emerciidh Cfemniainai zameldowane gx> na pofliiK#.

Policja wiedeńska wysiała fety gończie za rotmi­
strzem. UjprowadzeuiLe nMertnaej, dhoóby to witało się 
m  ,]ej zgionlą, uważane je^t za czyn Iran^odny.

Poszukiwania i odkrycia archeologów.

•jcwcwaiLondyiu (A W .) Plrtzod aaoneam świ<ętaaii:
Longdón, kierujący wytopofe&aa^ w  pofohżu Babi 
lonu z ramienia imrweireytetu okefordizkiego, doko 
■nial ważnych odkryć. MSanlawtoe udało mu się zna

iF łeżć pałac pknwazyoh królów bobllohslkich z datom* 
osacJ orwaręjidi murami I wMką ilość raptteów, ktum 
rzucaj nowe śwtaitto oa powwtaiflle i rozwój kiAtfry  ̂
teótitoM tim i
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Pole i niedole stawnych ludzi.

Lamartlne i nieponetne babiny.
Znakomity framusflri poeta i auąż stamu, de Lamar- 

żine, nie był nigdy obojętny na hołdy niewieście; 
istóiata atoli pewna granica, poza którą owych hoł­
dów unikał, mby zarazy morowej.

Pewnego daiia —  a byk) to w czasie laótteotnrvvałej 
Jego cfciałatoośei w Rządizre Ptowirory<m*}im —  wpa- 
A a  do gabinetu poety w Ratuszu Paayskfan deputa 
e^i Weaęuwjamek, organizacji kobiecej, posiadającej 
swój picarworwzór w słycmych „Tryksoclarkach" re­
wolucji.

—  Obywatelu —  lztM a jednia. z nich —  Wezuwjan- 
ki postanowiły za pośrednictwem naszetn wynaafić O  
feoLd i zachwyt, jaki w  nich wzbudzasz. Masz nas 

ej oto 50 przed sobą. W  inriertra ogółu Wezuwja-Uli'!

nek ucałujemy C2ę kaMa po kolei.
Babiny nie przedstawiały się ponętnie,

jaik oporwiarial później Lamanfciine. Odmówić im nie 
mógł, zgodzić się nie miał bynajmniej ochoty’.

— Obywatelki! — oddawał się po chwili nsunySu 
z axśnueołv.nn pełnym kjunttiiazjd — noaerzndaflyśicae ranie 
do głębi. Ale ndfcrih mi Wofouo bedzde b̂ait&cteyć, że 
patrjotld waszego pokroju nie mogą być traktowane, 
jak IcoMety: muszą być traktofwane, jak mężczyźni. 
Wśród mężczyzn zaś nie jest w zwyczaju całować się, 
lecz ściskać sobie dłoń.

Wobec tego Wezirwjamkii musiały wyrzec się czu­
łych zamiarów, poeta zaś najserdeczniej się ucieszył, 
że uniknął tej okropności.

Ze świata prace.

Praca ciężka zabija!
Tak orzekł pewien poważny statystyk amerykański

I>  Pearl, statywtylk iianciw-onsytetju John Hopkśaistfi 
w  Ameryce^ aikx>ńcz.ył co dopiero stat-ystykę, mi poci- 
?/tawśe fctórej wyka<nye, że ciężka praca skraca ży­
cie ludzkie, zwłajszcza zaś osób, które przekroczyły 
40 rok życia.

NaJwa.żmo><zą pod^stawą jego pracy jest staty^ty- 
’ka. śmiertelności mętacyzii, zamieisźkatych na ptrzed- 
-mieścdadi w  Angłja i w  W ailji Statystyka, ta. obąj- 
mujje 132 osób, które- badano w  ciągu trzodi lat. Mło­
dym ludziom ciężka praca fizyczna nie szkodzi. Ale 
już u ludzi między 25 35 laty śmiertelność ciężko 
pracujących fizycznie wyższa jest o 6— 8 procent niż

Kobieta na usługach szpiegostwa.

u osób, których praca nie wymaga tak wielkich wy­
siłków fizycznych.

Po 35 roku życia stopień śmiertelności wzrasta i
rwyauowd 3,9 ptocenrt, więcej, niż u osób znafoznie star- 

pracnlja^ych jediruaik tóoj, a  procent tert w *  
s«ta. między 45— 54 lat aż na 12^ procent, powyżej 
zaś 55 lat do 18,6 procent.

Hntnrcy, stakrwurlcy, kowale itp. rzadko tylko do­
tyka/ją późnej starości. Trochę tejńcj ma się irzecz 
z ciężko na śrwieżern ])onv£eTimi, więc
u/p. u robińków.

Ułaskawienie panny Dlttner.
Gfrtóna sprawa prowokatorki i szpiega austrjackie-

go, Fanny Dlttner, znua&zła nk^podfeiewony opiioy. 
P. Prezyidonrt Rłzoesyipa •".poli-tej, który już w cswoan 
czacie zniżył jej karę ciężkiego więzienia z 9 miesię­

cy i 25 dań do 1 miesńąoa. Rkonzyrtał powtórnie z 
aktu la*kd i darował Fanny Dlttner i tę resztę kary 
z tern, że w miesiąc po otrzymaniu zawiadomienia 
opuści Polskę.

..Słowo Po#sfldea praj-jromina, że śRdbtfwo p&ec&w- 
ko atfęntoe i prowolkatorc& trwało p o s z ło  pół roku. 
a nagromadzono przeciw rńej tyłe materjału, że jnosc- 
prawa trwała trrzy tygodnie. W yrok obejmował 16&
^traninic bitego pisom. I oto ahecmpja, ta nieprzejedna­
na ińeprzyjaciólka wszystkiego co polskie, zostaje n- 
laskawtoną. Jedyne .zadość umynńenrte, jalkie crtrzy- 
mały liczne wytłyiitnio orobrttośścŁ ciężlko rf^ywdftoae- 
przez Paaimy Dittner, która nie wahała się poświęcić 
setek rodzin polskich na utrapienia, szykany więzien­
ne, to jozfkarz jej wyidtóflńa...

Ozy nie jesteśmy zbyt wspaamiomyśtó?

Pionierzy idei Trockiego.
• <>

I
900 sartuk druków komunistycznych.

WydLmy praca Sojjm włartzwan sądowym i aj^zto-- 
waoiy pjuzed1 kilku dinćaani komiotadwzaiy poseł Lań- 
<nrdki za, aintypań4rvm\ro mowy. miano swwih .ątro- 
ftrtandadkSdłta pr^odkooiań posiadał aż dwa eleganckie 
mieszkania w Przemyślu i Warszawie przy xń, Puław-- 
skiąj nr. 10 m. 13. u ntojalkiego Św^ąrtteow^kiegłO.

W  obydwu tych mieszkaniach przed świętami do­
konane zostały rewizje, prayozeon w Warszawce w 
tnieszkaatiu Ł. zaiateznocreo całą pakę nielegalnych ko- 
Timiristyczatych druków rozmaiBtych odezw, broszur, 
wnfiossków itp^ w liczbie ogólnej 900 szjtuk, któro zo- 
-Jtiały izatortamie $rw&z wiSad®e Iwpiw.zeitatwa.. 

łJańauKłkiego piww^eziónio do Przemyśla i os^iAzo-
■no w wdęzćmiu.

BOZKflUOSCI.
Wystawa światowa w Brukseli
Z Brukseli! donoszą, że zanvia.zato >ię tom towAr-z-y-- 

stwvo aikcyjtn-c, mająca rbi caóu sfinairscfwairie' wysta­
wy światowej, jaika projektowana jest tamże na rok
1930. PicTwtazym pt^ydiccirtean jady nadroocizej 
tm anzy^w ii zadał wybrany Jadct, drogim — Des- - 
pret.

'Dotą:! pod|^<aao już 7 miijoaiów frn^ików 
f7̂ ildard<nvogx>, któcy ma w'yixodć w  całości 10 mitjo- 
ai*ónv. Po®o^tate 3 nvjdoav vyzd7źeh\ u,?exkY stalle :•1 *  ̂ t
nras-to Biruk^ełla-. Bauęui* d<*. i Ge- •
.w:radc.

B R S n K H  W SSSIS  m
od godziny 9— 12 v/ polu- M 
dnie i cd godziny 4—*7 

wieczorem.

m M W  B - i m W ^
Ł l l  W  &Lsmil jO la  «ołoszsii
“ * ' *  ®  R*d*kc}a s i«  wpowiada.

>.

OBOWIĄZUJĄOE OD 26-GO M AR CA : Drobae ogtezenua aa storo źL 0.10 —  <®a poCTiiikującycb posad zl. 0.05 —  stoiwo drobne o treści matry- ! 
roocja-fepeij zl. 0.12 —  ińem z mdlim. jeónoszpalitowy zŁ 0.10 —  wiersz <w nułrryce zŁ 0J25 —  'wiersz miManetrowy po kroniee zł 0 40

O^Ov>zeiriu przed tdk^-enn wiersz milmotrowy zł. 0.50 —  Za uiklad tabeŁaryczmy, krombifnoiw^iy 50 proc.

ne sm wm no f b ^ u , « «

Wiadomość w Administracji Gońca Krakow­
skiego ui. Dunajewskiego 7. I. p.

8.435̂ 81̂  do r&yci' mmz 
h rKas3Hv.yckłes?o- Ht--r 

■<ot/o • D e i a !£ c £ n i e * fr ;̂y. 
Wb rs tawat fAzmirJkcwsh i  
\ )SZ. ?.ovr.̂ \via* inoiiiz 
ćhslownie. S?Q

W ił.LA murowana z kom­
fortem wraz z dwu mor­

gowym ogrodem w zach. 
Małop. \y pięknej górskiej 
okolicy jest c!o sprzedania. 
Wiad. Goniec krak.pod Willa

k a m i e n i e  z o ł c i o w e  SHOLSSCiHASA K, NiejnGjswskiege
KAMIENIE SCHODZĄ BEZ BOLU. ATAKI W ZUPELNOSa USTAJĄ. Objawy (początkowe): Ból w bok,ich 1 dołku pod- 
Łtrccwyjn (gdzie s. bo.tzą się żebra). Pobolcwanła w wątrobie. Skłonność do obstrukcji. Urrńa ciemna i mętna lub też 
bezbarwna jak wotfa. język obłożony. Gorycz i kwas w ustach. Odbijanie gazami Wzdęcia i burczenie w kiszkach. Bóle 
j zawroty głowy. Silne podenerwowanie. Objawy (podczas ataków): W dołku i wątrobie silny bói, który się rozchodzi ku 
atrouie tylnej — pasie — krzyżu 1 sięga az pod łopatki, wzdęcia brzucha, rozsadzanie żeber i parcie na kiszkę stolcową. 
Srak. tchu oraz ból w plecach i klatce piersiowej (na przestrzał). Mekied y wymioty źółda dreszcze, zimne poty, żółtaczka

========== BUższvch informacji udziela: Aptekarz-iizjolog H. WIE^OJEWSKl, Warszawa, Mowy Świat Mr. 5. = = = = =
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Ogrodzenia nietyiko tańsze od drewnianych
lecz estetyczniejsze i trwalsze.

Kompletne ogrodzenia z siatki drucianej zwykłe I ozdobne wraz z bramami i furtami, jak równleg
ogrodzenie kombinowane z drutem kolczastym* poleca:

FIRMA W. KUCHARSKI Sp. Akc. i w y ro b ó w  drucianych

Kraków-Podgórze Romano wicza Kr. Teief. 277. A dr. Tel. „Metalgor**.
Dostawa szybka, duży zapas siatek na składzie. Oferty I prospekty m  każde żądanie.

PANIENKA k U'konc®oaią sokoła taunrikwą -i ^eśclo-leinn^- 
praktyką. Murową poszukuje- posady vod- 1 bitego* 1985 f. 
Zgżo^ęnaa dio A ;lm. „Gońca Krak.ł4 pod „Pojadłau» SI

ZGUBIONĄ w przAH-hodzie ulicami: Szewską, Karmelicką 
i Siemirad/Aie-eo y.lotą biywJetkę s#ctee fcastowy zaia 
b»zm zmsró<ćć za wyskokiem wv\?iagTodae3Tiem ipod adre 
sem: W. Sm-hou. Kraków, iKi^ko. 13, K ,p. 5S,;

DO SPRZEDANIA dwie jcnlwabne kxrfd.rv ,\v bajózo vk) 
bryan sta-nie. Wiadomość: Kraków, św. Filipa 3, J p.. dra 
gie podwórze. Oglądać można anaęizy gK)d®, 1 a 2. 2$

UNIEWAŻNIAM zg*ubioiuą książeczkę iwojs&io-wą ma ua- 
r^u^ko WTtadvsłŁw .Grabka., z rocznika 1903. iwytLamą 
przez P. K. U. Kraków. ' isgp

ZGUBIONO książeczkę wojskową; P. K. U. Kraków, nu 
uatzmdskO’ Staufełarw Kurkie^żcz, którą imie.wużma ’ Bie.

EMERYTOWANY urzędA , dotknięty nieuleczalną cho­
robą mający żonę również ciężko chorą, prosi 
serca o "wsparcie. Datki przyjmuje Adm. ^Goóca Krakor^r 
sMego^, Dunajewskiego 7.

Kraków, Ktnonkua 22. | H R AB IN A  ŹEB R AC ZK A
wyrabia i napraĄ#a: apa­
raty ortopedycz?:e, prosto- 
trzymane, protezy, wkładv 
pod płaskie nogi pasy prze 
pukiinowe, brzuszne i t. p.
Ostrzy i naprawia: brzytwy, 
n o ż y c z k i ,  maszynki do wło­
sów, noże introligatorskie, 
maszynki do mięsa, scy­

zoryk’ ’ t. p

Nowy sensacyjny romans 
7. obecnych czasów. Romans 
ten jest nadzwyczaj ciekawy 
i czyta się z ogromnym za­
pałem. BEZPŁATNIE można 
dostać w kjoskach, księ- 

u sprzedawców 
gazet. 995

garniach i

eĘJ10|iS|0([E Q 0

nesiafetor: Dr W ładysław dwfrski. KrsiKflflftft 1> a*:;r~a\..- NiifełajJo-wa w Krakowie pod; zm ądeni J. Bórkowtaa.


